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przegląd Polityczny.
Telegramy sobotnie przyniosły nam szczegóło 

wy opis otwarcia Sejmu galicyjskiego. Wyłuszcze 
niu znaczenia mów M arszałka krajowego i Namie 
stnika poświęcamy dziś artykuł wstępny.

W szystkie poważniejsze dzienniki wiedeńskie 
podają, analizę mowy namiestnika Zaleskiego — 
podnoszą z niej szczególnie dążności do pogo­
dzenia interesów kraju z koniecznością podtrzy­
mywania potęgi państwa i zgadzają się na to, że 
mowa ta m iała wielką polityczną doniosłość); że 
była, jak  się wyrażają — hocJipolitisch.

Jak  donosi Nemzet, projekt reformy Izby wvż 
szej sejmu, węgierskiej przedłożonym już został 
koronie do zatwierdzenia w zasadzie. Opiera on 
się na kom binacji członków uprawnionych do za­
siadania w Izbie z rodu i członków nowomiano- 
wanych przez króla. Projekt ten , jak  twierdzi 
pomieniony dziennik, przedłożony będzie sejmowi 
węgierskiemu do konstytucyjnego traktowania na 
najbliższej sesyi.

Komisarz królewski w Kroacyi jenerał baron 
Ramberg  ̂powołał do siebie Krestyeza, Szramma 
i Mrazowicza, będących najwybitniejszemi osobi­
stościami partyi narodowej i zażądał) od nich, 
aby w dobrze pojętym interesie kra ju  starali się 
o jaknajspieszniejsze uspokojenie umysłów.

Budap. Corr. dowiaduje się, że posłowie chor­
waccy do sejmu węgierskiego, już d. 26 b. m. przy­
będą do Pesztu, aby się naradzić nad sytuacyą i 
nad dalszem postępowaniem w Izbie. Co się ty ­
czy kwestyi herbów, nadmienia pomieniony dzien­
nik, że minister skarbu m iał prawo kazać zrobić 
herby z podwójnym napisem i że sejm, jeżeli mu 
sprawa ta przedłożoną zostanie, z pewnością po­
stępowanie rządu uzna za prawne. Aby zaś spra­
wę załagodzić, uczyni rząd w Izbie wniosek, iżby 
około herbów w ogóle żadnego nie było napisu. 
Nazwa odnośnego urzędu w języku chorwackim, 
może być wypisaną na innem właściwem miejscu. 
Od lat 15 przybijano herby w Chorwacyi bez na­
pisu węgierskiego, wskutek czego mniemano bona 
fide w Chorwacyi, że nagłe wprowadzenie napi­
sów węgierskich było bezprawne. Z faktem tym 
będzie się sejm węgierski prawdopodobnie liczył. 
Ustawa żadna o napisach na herbach nic nie 
wspomina.

W iec katolicki w Dusseldorfie przyjął na wnio­
sek księcia Loevensteina, poparty przez Windthor- 
sta, następujące dwie rezolucye:

1) Zgromadzenie ogólne katolików niemieckich 
wypowiada przekonanie, że kwestya socyalna nie 
jest czysto-ekonomiczną, ale przedewszystkiem re­
ligijno-moralną. Nie można" jej więc inaczej roz­
wiązać, jak  przez zgodne współdziałanie państwa 
z Kościołem. Przywrócenie Kościołowi i jego in- 
stytucyom swobody działania, uważa więc zgro­
madzenie za nieodzowny warunek wyleczenia obe­
cnych niezdrowych stosunków.

2) Zgromadzenie ogólne poczytuje także korpo- 
racyjne zorganizowanie pracy produkcyjnej, bez 
rozszerzania nad niem biurokratycznej opieki, 
za bardzo skuteczny środek do rozwiązania tej 
kwestyi.

Między Chinami aF rancyą, toczą się ustawiczne 
układy, natrafiające na wielkie trudności. Memo- 
nąl Diplomatique twierdzi, że po konferencyi 
roiędzy lordem Granvillom a Waddingtonem ’ i

T s e n g ie m A n g lia  jest de facto pośrednikiem 
I w konflikcie francusko-chińskim. W  kołach fran­
cuskich utrzymuje się pogłoska o przesileniu mi- 
nisteryalnem , wymieniając nawet z naciskiem 

JFreycineta, któryby objął spadek po dzisiejszym 
gabinecie.

Poważne bardzo myśli przewodniczyły 
otwarciu Sejmu.

Marszałek był zwięzłym, ale niemniej 
treściwym. Tym bystrym wzrokiem, którym 
umie od tak dawna’wnikać w stan naszego 
społeczeństwa, dostrzegł on, jak i gdzie osta­
tnie wybory wykazały istotny postęp i zazna­
czył z niemałą pociechą znaczne polepszenie 
stosunków społecznych, czego dowodem, że 
tego roku przy urnie wyborczej z mniej­
szej własności: „niechęć zamieniła sią w zau­
fanie, a lud nasz wiejski garnie się i powie 
rza chętnie hierarchii społecznej, jako na­
turalnej swej przewodniczce.u Sięgając da­
lej, Marszałek odwołał się do dziejów na 
szych, aby zaznaczyć, co może uczynić spo 
łeczeństwo nasze zdolnem, do działania do 
datniego, oraz błędy, któreby go ubezwła 
dniły. Przypomnienie zaiste, które było na 
czasie! Z tych błędów, dziś jednym z naj­
większych, byłoby niewątpliwie zapoznanie 
słów Marszałka, które dołączył do wspo 
mnienia o spuścizaie po poprzednich Sej 
mach, mówiąc: „Mamy w niej podstawę do 
spełnienia programu kraju, który, co do 
ostatecznego celu swego, nie jest, ani może 
być dowolnym, lecz jest nam faktycznem 
położeniem kraju, a przeto siłą danych o- 
kolicznośoi, narzuconym; programem tym 
jest wytworzenie siła ego i świadomego 8ie- 
bie organizmu narodowego, za pomocą du­
chowego i materyalnego rozwoju kraju.“ 

Przedstawiciel rządu, nowo mianowany 
Namiestnik Zaleski, przemówił przy otwar­
ciu Sejmu z tym właściwym mu wybornym 
taktem, który — wiedzieliśmy to z góry— nie 
zawiedzie go nigdy.

Słowa poświęcone poprzedniemu Namie­
stnikowi, były same przez się wskazane 
tym razem nietylko przyzwoitością i kouwen- 
eyonalnością, ale tern uczuciem, z którem 
zarówno Korona jak i kraj przyjęli ustą­
pienie hr. Alfreda Potockiego, widząc w niem 
dotkliwą stratę. To też pierwszy tea ustęp 
mowy Namiestnika znajdzie odgłos w na 
szem społeczeństwie, a należycie niezawo 
dnie ocenionym będzie przez Monarchę. Co 
się nas tyczy, przyklaskując mu, dodamy 
tylko do tego, co nowy Namiestnik powie 
dział o tradycyi poprzedniego i zamiarze 
wzięcia go sobie za wzór, że zgadzamy się 
z temnajzupełniej, co się tyczy sumy korzyści, 
które przedstawiało namiestnictwo hr. A l­
freda Potockiego, że jednak mniemamy, iż 
ze zmianą osób nieunikniona nastąpić musi 
zmiana jakości tych korzyści; że powinno 
być tyle dobrego, co przed tem, ale innej

nieco natury, słowem, że nowy Namiestnik 
w podwójnej służbie Monarchy i kraju, któ­
rą tak doskonałe oznaczył w swem prze­
mówieniu, szukać mi si dla zrównoważenia 
dodatnich stron poprzedniego namiestnictwa 
innej nieco podstawy, którą we własnej o 
sobistej wartości znaleść powinien. I dlate 
go powiedzielibyśmy, że poprzedni Namie­
stnik zostawia nowemu raczej przykład, niż 
wzór —  do naśladowania.

Z wielką stanowczością i jasno zaznaczy. 
Namiestnik konieczność ciągłości polityki 
dawnych Sejmów, a odwołując się cb hasła 
tychże Sejmów, wytknął niejako drogę, po 
której nowy Sejm krocząc, nie rozminie się 
niezawodnie ani z zsufaniem Korony, ani 
z interesami tej wielkiej monarchii, z któ­
rej bytem i potęgą złączona jest ściśle na­
sza narodowa przyszłość. To też pamiętne- 
mi i godnemi zapisania w sercach i umy 
słach są następujące słowa Namiestnika:

„Jedną z pierwszorzędnych tradycyj tego wyso 
kiego Sejmu była obok gorącej miłości kraju i 
najtroskliwszej pieczy około jego dobra, szczera 
pamięć o wielkich interesach całej monarchii — 
zmysł prawdziwie patryotyezny dla potrzeb jej 
bytu i potęgi, najserdeczniejsze i najwdzięczniej­
sze przywiązanie do Najmiłościwszego Monarchy 
i do Najdostojniejszej Dynastyi. Jestem  głęboko 
przekonany, że tradycye te pozostaną i nadal ha­
słem Wysokiego Sejmu.

Około tego ustępu mowy Namiestnika 
skupić się mogą i powinny wszystkie po­
litycznie wytrawne i zdrowe żywioły Sejmu. 
Gdyby Sejm uchwalał adres do Korony, nie­
zawodnie wyraziłby te same myśli, które 
znajdują się w mowie Namiestnika, a zwła­
szcza położyłby nacisk na powyższy ustęp. 
To też okryła go Izba gorącemi oklaskami.

Trafne bardzo było ocenienie postępu, ja­
kim dzięki polityce określonej przez Na­
miestnika i istotnej pracy, chlubić się może 
ten kraj polski, równie trafnie wskazane co 
pozostaje do zrobienia, a co zwłaszcza jest 
pocieszającem, oto, że w tej mierze Namie­
stnik wypowiedział najzupełniej zgodną myśl 
z kierunkiem wskazanym przez Marszałka, 
myśl dobrze określoną słowy: „dodatnie uspo­
łecznienie kraju,“ w których zawarty jest i 
już osiągnięty postęp, i fen, który jeszcze 
w coraz większych rozmiarach osiągniętym 
być winien.

Ale na szczególną uwagę zasługuje koń­
cowy ustęp mowy Namiestnika, a my, któ­
rzy zawsze przemawaliśmy za inieyatywą 
rządową w sprawach krajowych, ze szcze- 
gólaem witamy go zadowoleniem, widzą: 
w nim zapowiedź bardzo pożądanego zwro­
tu, i serdecznie cieszymy się, że Namiestnik 
położył na nim nacisk z energią, którą pra­
gniemy widzieć przy wykonaniu zawartej 
w nim myśli.

„Mam zaszczyt reprezentować tylko je­
den z tych czynników, rzekł p. Zaleski, to 
jest rząd krajowy. Że on spełni swoje za­

danie w tej wspólnej pracy, że na każdem 
jej polu, czy to inieyatywą, czy równole- 
głem działaniem, czy chętną i energiczną 
pomocą, przyczyniać się będzie do osiągnię 
cia pożądany ch cćlów — to ja przyrzekam 
za to ręczę i odpowiadam. “

Jest to prawdziwy namiestnikowski pro 
gram, który potrzebuje czasu, aby był prze 
prowadzony, ale który ma tę wielką zaletę 
że rozpocząć jego wykonanie można natych 
miast.

Przemówienia Marszałka i Namiestnika 
poważne i ważne dla ogólnej sytuacyi kra 
ju i Sejmu, nie weszły w szczegóły bieżą 
cej sesyi. Marszałek bowiem i Namiestnik 
znaleźli się wobec nieznajomej t. j. wobec 
nowego Sejmu, w którym znajduje »ię prze 
szło pięćdziesięciu nowych posłów.

Zadaniem wytycznych ludzi w Sejmie od 
szukać tę niewiadomą, aby czemprędzej przy 
stąpić do wiadomej a niezbędnej pracy.

W spraw ie  naszych  gimnazyów.
(Ciąg dalszy).

O brak pracy członków Rady szkolnej nie posą 
dzamy; że jednak R ada jako ciało zbiorowe, jako 
władza grzeszy brakiem woli, tego dowodem jest 
nietylko jej zachowanie się w sprawie reformy 
gimnazyów, nietylko postępowanie jej w sprawie 
esiążek szkolnych, ale przedewszystkiem stan gim­

nazyów obecny. Próżno tu mówić o wyborze tego 
ub owego systemu lub kierunku, o wyższości je ­

dnego nad drugim , o ulepszeniach ’w planie i 
w składzie nauk, kiedy gimnazya nasze faktycznie 
nie m ają żadnego systemu, a raczej żaden z nich 
nie jest wykonanym. W  jak i sposób Rada szkol­
na i jej organa bezpośrednie pp. inspektorowie, 
wykonywają kontrolę nad gimnazyami, trudno nam 
wiedzieć, ho Rada szkolna nie wydaje żadnego 
dziennika rozporządzeń swoich i nie ogłasza spra­
wozdań; zaś pp. profesorów gimnazyalnych nie 
wypadało o to pytać, skóro jest rzeczą wiadomą, 
jak  Rada szkolna jest o nich zadrosną i jak  da­
lece wszystko, co oni wiedzą, za swą wyłączną 
własność uważa. Z tego jednak, co uczniowie moi 
w uniwersytecie opowiadają mi o nauce ich gim- 
nazyalnej, widoczną jej rzeczą, że na tem polu 
najzupełniejsza panuje samowola. Profesorowie ję ­
zyków i literatury starożytnej, jedni kładą wagę 
na realia, drudzy uważają lekturę autorów jedy­
nie za p zedmiot do gramatycznych ćwiczeń; je ­
dni pilnują ściśle nużących preparacyj słowniko­
wych i przebijają się przez autorów ślimaczym 
pochodem drobiazgowej exegezy, drudzy jadą ko­
leją parową, zadawalniając się prostym przekła­
dem tekstu, bez najmniejszych objaśnień rzeczo­
wych czy gramatycznych. Ż profesorów historyi, 
jedni trzymają się książki, drudzy bawią się 
wbrew wszelkim zasadom i przepisom w wolne 
wykłady, w długie dyktanda, wojują wielkijoii 
frazesami, a nie skończą nigdy przedmiotu, tak , 
że uczeń o wieku X Y III nie usłyszał w gimna- 
zyum jednego słowa. Z profesorów nauk przy­
rodniczych, jedni kładą cały nacisk na mordercze 
dla pamięci opisy rodzajów i gatunków, drudzy 
już w niższem gimnazyum bawią się w anatomię 
i fizyologię. Są to wszystko fakta, które mogą 
się ukrywać przed okiem pp. inspektorów, lecz 
nie ukrywają się przed okiem uczniów; sąto fa­
cta powszechne, bo uczniowie z najrozmaitszych 

stron kraju je  opowiadają. Otóż nie mając wca­

le na myśli niewolniczego przeprowadzenia jedne­
go planu nauczania, pojmując wybornie, że pro­
fesor gimnazyalny musi mieć zostawionym pewien 
wybór w metodzie i treści, żądać atoli trzeba, 
ażeby nie miał wyboru sposobów potępionych 
przez sam plan nauczania; a widząc to w naszych 
gimnazyach, przyznać należy, że taka dowolność 
jest właściwie anarchią. Niepodobna nawet przy­
puścić, aby Rada szkolna uznawała ten stan rze­
czy; mamy wszelkie dane do mniemania, że wie­
le rzeczy wprost potępia, a jednak faktem jest, 
iż się okazuje bezsilną do przeprowadzenia swoich 
wskazówek i przepisów prawa. Usuńmy tę do­
wolność bezprzykładną, a upadnie główny powód 
do utyskiwań na przeciążenie młodzieży nauko­
wą pracą. Nie polegają one w tem, że młodzież 
znaczną ilość godzin spędza w szkole, ani w tem, 
że ma wiele przedmiotów nauki, ani w: te m , że 
profesor wymaga dobrych odpowiedzi, ale źródłem 
je j_ są pospolicie nadużycia pewnych profesorów. 
Jeżeli jeden z nich wymaga kilkugodzinnych 
preperacyj słownikarskich, jeżeli drugi żąda prze­
pisywania dyktandów n. p. historyi kilkudziesię- 
cioarkuszowych, jeżeli inny wykłada o wymo­
czkach tak szeroko, jak  się to nie dzieje nawet 
na uniwersytecie, to skargi na przeciążenie pracą 
mechaniczną, bezowocną, podnoszą się zaraz 
i znajdują szeroki odgłos, bo są sprawiedliwe.

Istnieje wielki brak karności i harmonii w ca- 
łem ciele nauczycielskiem. Dyrektorowie, zajęci 
biurową administracyą, nie mają dosyć czasu na 
naukową kontrolę; wizyty inspektorów są rzadkie 
i niedostateczne, powaga dyrektorów wobec pod­
władnych minimalna, powaga Rady szkolnej wobec 
hierarchii nauczycielskiej niemal żadna. Na ten 
fakt żali się gorzko Komisya akademicka, a na­
wet Rada szkolna w swojej odpowiedzi nie śmia­
ła  mu zaprzeczyć.

Jeżeli tu mówię o karności, to nie mam na 
myśli rygoru wywołanego postrachem i trwogą, 
znaną nam z dawniejszych czasów germanizacyi. 
Bez środków dyscyplinarnych przewidzianych usta­
wą, nie obejdzie się wprawdzie ani wobec uczniów, 
ani wobec nauczycieli. Uczeń w gimnazyum po­
winien czuć, że podlega prawu, inaczej charakter 
jego krzywi się i osłabia. Faworyzowanie uczniów 
z rodzin arystokratycznych — czego częste u nas 
irzykłady — wpływa zgubnie i na nich samych 

i na poczucie prawa u ogółu kolegów. Upór po­
jedynczego nauczyciela lub niedbalstwo ostate­
cznie i takiemi środkami powściągniętem być mu­
si. Sąto atoli środki ostateczne. Jak  nauczyciel 
wobec uczniów więcej wskóra taktem , miłością 
i zapałem do nauki, niż postrachem, taksamo 
dyrektorowie, inspektorowie, Rada szkolna, i w ogó- 
e władze szkolne, mają wobec profesorów śro­

dek skuteczniejszy od postrachu i kary, a tym 
środkiem jest dzisiaj mianowicie — naukowa po­
waga.

W  ciągu ostatnich lat kilkunastu dźwignęły 
się u nas w sposób niespodziewany umiejętne ba­
dania i prace, dźwiga się też nieustannie metoda 
naukowa i wiedza kandydatów na nauczycieli 
gimnazyalnych. W ielka liczba z pośród nich koń­
czy uniwersytet z pretensyą do samodzielnej nau- 
cowej pracy; niejeden przed wstąpieniem w pra- 
ctykę gimnazyalną dał się już poznać z jednej 

i drugiej drukowanej rozprawy. Młodzież ta, któ­
ra przez lat kilka nie znała innej powagi nad 
naukową wyższość profesorów uniwersyteckich, 
otrzymawszy patent na samodzielne studya, dosta­
je się pod kierunek i władzę dyrektorów, inspe­
ktorów, i Rady szkolnej, pod władzę konieczną 

potrzebną nietylko ze względów na dydaktyczne 
pedagogiczne wykształcenie młodych kandyda­

tów. A jednak ten naturalny i potrzebny wpływ 
zwierzchników i starszych nad początkującymi 
nauczycielami zmiejsza się wkrótce i otwiera

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć  

przez

Henryka Sienkiewicza.

(64)
Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

Chmielnicki milczał, patrzył tylko uważnie, zkąd 
^ h o d z ą  protesty i opornych sobie w pamięci no-

. Tymczasem powstał Wychowski z listem Kisie- 
°wym w ręku. Kopią pisma poniósł Zorko, aby 

J | odczytać „towarzystwu", więc tam i tu  zapadła 
CI8$  głęboka.

Wojewoda poczynał list w te słowa:
2 »Mci Panie Starszy wojska Rzeczypospolitej 
jaęP°j °*kieg° j zdawna mnie miły panie i przy-

Q *<% wiele jest takich, którzy o W M ei, jako 
8taweprZyjacielu R PliteJ rozumieJ'4> Ja nietylko zo- 
ku p m- 8am ca*e uPewnionym o WMci wiernym 
jjip  Pbtej affekcie, ale i innych w tem upewniam 
czv .an°w Senatorów, kolegów moich. Trzy rze- 
w<d uPewniajJ: pierw sza, iż lubo od wieków,
strz Dnieprowe, sławy i wolności swoich prze- 
i Ref.a \  a*e wiary swojej zawsze królom, panom 
W v  dofrzymywa. D ruga, że naród ruski nasz
każd'erZe swej prawowiernej tak stateczny, że woli 
^iar^ Z Das z^rowie swoje pokładać, niźli tę 
żQe ? Czemkolwiek naruszyć. Trzecia, że lubo ró- 
Wnętr^Wâ  (jako i teraz się stało, żal się Boże), 
nam ZQe krwie rozlania, przecie jednak ojczyzna 
w°]Qośc?ystkim ?est i edna> w której się rodzimy, 
We ^ 8Cl ńaszych zażywamy, i nie masz prawie 
p°d0|jSZT8tkim świecie inszego państwa i drugiego 
dach Tjf° ° iczyznie naszej w prawach i swobo- 

latego zwykliśmy wszyscy jednostajnie tej

matki naszej korony całości przestrzegać, a cho­
ciaż bywają różne dolegliwości (jako to na świe­
cie), to jednak rozum każe uważać, że łatwiej 
domówić się w państwie wolnem, co którego z nas 
b o li, niźli straciwszy tę m atkę, już drugiej takiej 
nie naleść, ani w chrześcijaństwie, ani w pogań 
stwie...

Łoboda perejasławski przerwał czytanie:
— Prawdu każe! — rzekł głośno.
— Prawdu k aże! — powtórzyli inni pułkownicy,
— Ne praw du, breszet zdrajca! — wrzasną 

Czarnota.
—  Milcz! sam zdrajca!

. — W y zdrajcy! Na pohybel wam!
— Na pohybel tobie!
— Słuchać, czekać d a le j! czytać! on nasz c z e- 

ł o w i k .  S łuchać, słuchać!
Burza zbierała się na dobre, ale Wychowski jął 

dalej czytać, więc uciszyło się znowu.
P isał wojewoda w dalszym ciągu, iż wojsko 

zaporozkie powinno mieć do niego ufność, gdyż 
wie dobrze, że on tej samej będąc krwi i wiary, 
życzliwym mu być musi, przypominał jako w nie­
szczęsnym krwi wylaniu pod Kumejkami i pod 
Starcem udziału nie brał, następnie wzywał Chmiel­
nickiego, aby wojny poprzestał, Tatarów odpra­
wił, albo na nich oręż obrócił — i w wierności 
dla Rzplitej się utrwalił. W reszcie, list kończył 
się w następujące złowa:

„Obiecuję waszmości, tak jakom synem Cerkwi 
Bożej i jako dom mój ze krwie narodu ruskiego 
starożytnej idzie, że sam będę pomocny do wszy­
stkiego dobrego. W iecie WMć bardzo dobrze, że 
i na mnie w tej Rzplitej (za łaską Bożą) cokol­
wiek zależy, i bezemnie ani wojna uchwalona być 
może, ani pokój stanowiony, a ja  pierwszy wnę- 
trznej wojny nie życzę, etc...“

Powstały zaraz tedy tumulty za i przeciw, ale 
list wogóle podobał się i pułkownikom i nawet 
towarzystwu. Nie mniej przeto w pierwszej chwili 
nie można było niczego zrozumieć, ani dosłyszeć 
dla wielkiej fu ry i, z jaką nad pismem rozprawia­
no. „Towarzystwo* podobne było zdała do wiel­
kiego wiru, w którym wrzało,’kotłowało się i hu­

czało mrowie ludzkie. Pułkownicy potrząsali pier- 
naczami i przyskakiwali sobie z pięściami do o- 
czu. W idziałeś twarze czerwone, rozpalone oczy, 
pianę na ustach, a wszystkim partyzantom dal­
szej wojny przewodził Erazm Czarnota, który 
wpadł w szał prawdziwy. Chmielnicki też patrząc 
na jego wściekłość, blizkim był wybuchu, przeć 
którym cichło zwykle wszystko, jak  przed rykiem 
lwa. Ale pierwej jeszcze wskoczył na ławę Krze- 
czowski, piernaczem machnął i krzyknął głosem 
do grzmotu podobnym:

— Czabanować wam, nie radzić, raby pogań­
skie !...

— Cicho! Krzeczowski chce mówić! — krzy­
knął pierwszy Czarnota, który spodziewał się, iż 
przesławny pułkownik, za wojną będzie przema­
wiał.

— Cicho! cicho! — wrzeszczeli inni. 
Krzeczowski był niezmiernie szanowany między

kozactwem, a to dla wielkich usług, które oddał, 
dla wielkiej głowy wojennej i dziwna rzecz — 
dlatego, iż był szlachcic. Uciszyło się więc zaraz 
i wszyscy czekali z ciekawością, co powie; sam 
Chmielnicki utkwił w niego wzrok niespokojny.

Ale Czarnota mylił się, przypuszczając, iż puł­
kownik za wojną wystąpi. Krzeczowski bystrym 
swym umysłem zrozumiał, iż teraz, albo nigdy 
mógł uzyskać od Rzplitej owe starostwa i dosto­
jeństwa, o których marzył. Odgadł, że przy pa 
cyfikacyi Kozaków, jego przed wielu innymi bę 
dą się starali ująć i zaspokoić, czemu pan K ra­
kowski, jako w niewoli będący, nie będzie mógł 
irzeszkadzać —• więc też odezwał się w takie 

słowa:
- Rzecz moja bić, nie radzić; ale gdy do rady 

rrzyszło, poczuwam się też do tego, abym swoje 
zdanie powiedział, gdyżem na taki wasz fawor, 
jak  i inni, jeżeli nie lepiej, zarobił. Po to my 
wojnę podnieśli, aby nam nasze wolności i przy­
wileje zostały powrócone, a pisze wojewoda bra- 
cławski, że tak być ma! W ięc albo będzie, albo 
nie będzie. Jeśli nie będzie, tak wojna! a jeśli 
będzie, pokój! Po co darmo krew lać? Niech nas 
zaspokoją, a my czerń uspokoimy, i wojna usta­

nie. Nasz batko Chmielnicki mądrze to wszystko 
ułożył i obmyślił, aby my po stronie najjaśniej­
szego Króla jegomości stanęli, który nagrodę za 
to nam da; a jeśli panięta się sprzeciwią, tedy 
pozwoli nam z nimi pohulać, i pohulamy. Tego 
nie radziłbym tylko, by Tatarów odprawia"ć; niech 
koszem na Dzikich polach zapadną i leżą, póki 
nam wóz lub przewóz.

Chmielnicki rozjaśnił tw arz, słysząc te słowa, 
a pułkownicy w ogromnej już większości poczęli 
wołać, by wojnę zawiesić i posłów do Warszawy 
wysłać, a pana z Brusiłowa prosić, by sam dla 
układów przybył. Czarnota krzyczał jeszcze i pro­
testował , ale pułkownik oczy groźne w niego 
utkwił i rzekł:

— Ty Czarnota, hadziacki pułkowniku, o woj­
nę i krwi przelanie wołasz, a gdy pod Korsuniem 
szli na cię petyhorcy pana Dmochowskiego, toś 
jak  pidswynok kwiczał: „braty ridnyje spasajte!“
‘ uciekałeś przed całym twoim pułkiem.

— Ł żesz! — wrzasnął Czarnota — jać się nie 
soję ni lachiw, ni ciebie.

Krzeczowski piernacz w ręku ścisnął i ku Czar- 
nocie skoczył; inni też poczęli pięściami okłada 
ladziackiego pułkownika. Tumult znowu począ. 

się Avzmagac. Na majdanie „towarzystwo" ryczało, 
jak  stado dzikich żubrów.

W tem powstał znowu sam Chmielnicki.
-  Moście panowie pułkownicy dobrodziejstwo! 

rzekł. — Zaczem ustanowiliście, aby posłów do 
Warszawy wysłać, którzy służby nasze wierne 
Najjaśniejszemu Królowi Jegomości zalecą i o na­
grodę prosić będą. Ale też kto chce wojny, ten 
ją  mieć może: nie z Królem, nic z Rzecząpospo- 
spolitą, bo my z niemi nigdy wojny nie prowa­
dzili^ ale z największym niedrugiem naszym, któ- 
ren już cały od krwi kozackiej czerwony, któren 
)od Starcem jeszcze się w niej umazał i teraz 

mazać się nie przestaje , w nieżyczliwości dla 
wojsk zaporoskich trwając. Do którego ja  pismo 
i posłów wysłałem, prosząc, aby onej nieżyczli­
wości zaniechał, a on ich tyrańsko pomordował, 
odpowiedzią żadną mnie, starszego waszego, nie 
uczciwszy, przez co kontempt całemu wojsku za-

porozkiemu wyrządził. A teraz z Zadnieprza przy­
szedł i Pohrebiszcze w pień wyciął, niewinnych 
ludzi pokarał, nad któremim ja  rzewnemi łzami 
płakał. Potem, jako mnie dziś rano dali znać, do 
Niemirowa on poszedł i także nikogo nie żywił. 
A gdy Tatarzy dla strachu i bojaźni ruszać na 
niego nie chcą, rychło patrzyć, jak  on tu przyj­
dzie, aby i nas niewinnych ludzi wygubić, prze­
ciw woli przychylnego nam Najjaśniejszego Króla 
Jegomości i całej Rzeczypospolitej, bo on w py­
sze swej o nikogo nie dba, a jako się teraz bun­
tuje, tak zawsze się jest gotów przeciw woli Jego 
Królewskiej Mości zbuntować.

W  zgromadzeniu zrobiło się bardzo cicho. 
Chmielnicki odsapnął i mówił dalej :
— Bóg nam nad hetmanami wiktoryą nagro­

dził, ale on gorszy od hetmanów i od wszystkich 
królewiąt, djabelski syn, samą nieprawdą żyjący. 
Na którego gdybym ja  sam ruszył, tedyby on 
w. Warszawie przez przyjaciół swych krzyczeć 
nie^ omieszkał, iż pokoju nie chcemy, i przed Jego 
Królewską Mością niewinność naszą oskarżałby. 
Co aby się nie stało, potrzeba, iżby Król Jego­
mość i cała Rzeczpospolita wiedziała, iż ja  woj­
ny nie chcę i cicho siedzę, a on pierwszy na nas 
wojną nastaje; przeto ja  ruszyć nie mogę, bo i 
do układów z panem wojewodą bracławskim zo­
stać m uszę; ale by on, djabelski syn, siły naszej 
nie złamał, trzeba mu się zastawić i potęgę jego 
tak zgubić, jakeśmy pod Żółtemi wodami i pod 
Korsuniem niedrugów naszych, panów hetmanów 
zgubili. O to więc proszę, abyście waszmościowie 
na niego na ochotnika ruszyli, a ja  do Króla Je­
gomości pisać będę, iż to się stało bezemnie i 
dla koniecznej obrony naszej przed jego, Wiśnio- 
wieckiego, nieżyczliwością i napaścią.

Głuche milczenie panowało w zgromadzeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi) .
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miejsce przykremu, mniej lub więcej głośnemu ] im ateryalnie, a więc zdobył już częściowo wa- uznając jego długoletnią, wierną i znakomitą I spieszyli wychylić kielich za zdrowie i I 1* zdfowie ° k f f n a  ° j ^ ^
starciu. Starsi, którzy mają przewodzić młodszym, runki, od których mowa p. Marszałka zawisłem |służbę. jtej, co r_0sgł_a_sza ^  uroczy |o  .1̂  ^ ’wifiri(.ZBnia; że w najbliższym czasie przybę-
nie mogą zwykle zaimponować im naukowem imie-1 czyni wytworzenie jednolitego^ i świadomego sie­
niom i wyższością, a młodzież ośmielona tern łbie organizmu narodowego t. j. odrodzenie się zu- 

. spostrzeżeniem, nie słucha już dydaktycznych I pełne. Oklaski serdeczne towarzyszyły mowom 
wskazówek i lekce sobie waży swoich przełożo-lp. Marszałka i p. Namiestnika, a do oklasków 
nych. Smutne tego następstwa. Owi wielcy ucze- tychr„niezawodnie przyłączają się dziś wszyscy, 
ni, za jakich się aż nazbyt często mają kandy- którzy w kraju mowy te czytają. Z ust bowiem 
daci na nauczycieli gimnazyalnych, zapominają I dwóch naj kompetentniej szych dosądu  dygnitarzy^ 
zwykle o umiejętnych badaniach lub co najwię- kraj otrzymał świadectwo, że nie jest już ową 
cej puszczają się na lekkie artykuły dziennikar-1 Beocyą, o której malkontenci lubią tak wiele pra-

Koncert panien Reszke i Janothy 
na dochód teatru poznańskiego.

Do najbardziej potrzebnych i pożytecznych in

we imienia” polskiego' po Europie. ' li do oświadczenia, że w najbliższym czasie przybę-
Powstał wtedy drugi członek Komitetu hr. Baiń- dzie do Poznania. .

ski i w treściwych, ale pełnych ciepła słowach Hr. Ludwik Mycielski wznios Z zdrowie zaako- 
wniósł zdrowie drugiej uczestniczki koncertu p. mitego naszego kompozytora Żeleńskiego, dzięku- 
Janothy, co mistrzowską! głęboką grą swoją zdo- jącj.serdecznie za pomoc przy oncerci , r 
była sobie w Europie a zwłaszcza w Londynie jak pp. hr. Cieszkowskiemu, Singerowi i Niedz

1 ?3S Ł ! !3^ r S £ , ' ' — «*, -  w
I go”przyjaciela niechaj mi wolno będzie, szanowne wzniesione przez hr. Andrzeja otockiego.

- - — • <Ja6 wyraz uczuciom czci iakie," ale nie'zapominają o tem' dobrem o sobie]wić, a pisać szczególnie tam, gdzie to właśniejg t y t u c v j  narodowyeh naszy’ch, należy bez wątpię- Pani.e 1 Pan°wie da Wipllrn_n1fln nanpin;a
jwinno być najwięcej wzbromonem, t. j. w pra- ] nja t e a t r  p o l s k i  w Poznaniu. Jest on bowiem wdzięczności, jakiemi nas le 'opo an nape ma

je gimnazyalne obowiązki. (D. n.)

Sejm.
Sprawozdania sejmowe.

1-sze posiedzenie dnia 15 września 1883.

aspiracye ateńskiej 
poniekąd miarkowanie

jzbędnym warunkiem i  „ P iszyra wczoraj ao teatru: zrozumieli i sziacuetme i - o- Ł-rni
postępu, który się juz zaczął i owoce wydaje. L dczuli •ą Jakom ici artyści, którzy przyjęli udział łe serce na P°t™eby nieszczęśliwego kraj
Na szczęście w zupełnie odnowionym i odmłodzę- wczoJrajszym koncercie. Wyjątkowe to, nader <®ego. . „Urbetne.ro uczynku

l y t j a s s L a  ***** i "  rT ^ t *3H

„stW , I dysława Żeleńskiego", dziś zapisujemy tylko ol-
1 1 . _ ? ł    . _ P  *   1 _t          _ L A A w .  n  A  M M  A 1 — rt M /V

nionej misyi obywatelskiej, których dziełem e ą w i ^  epizody. Jutro“umieścimy obszerne sprawo-1 vv 
1 wszystkie dodatnie objawy,, składające się na tło zdanie o koncertach jubileuszowych pióra p. W ła-1 za^ a6-

ta- •, i  rV„i . i ;   __ ł„iv« «l

Z jazd
literatów i artystów w Krakowie.

zdobyła sobie Kraków.

Telegraficzne sprawozdanie 
dzenia Sejmu krajowego nie 
uzupełnień. Dla dokładności jednak należy zapi 
sać wszystko, co się nie nadawało do telegramu.

P. A n t o n i e w i c z  żąda odroczenia weryfika- 
cyi wyborów i złożenia aktów wyborczych w kan-
celaryi, aby posłowie mogli je przejrzeć. | Q  Świat dyplomatyczny

M a r s z a ł e k ,  któremu p. Antoniewicz w ferwo-jzaczyna się pomału uspokajać
rze krasomówczym z początku do słowa przyjść nie ] ska zdawała się przybierać gro ^  ____  ______________
dał i za to ściągnął na siebie zasłużone upo-j mówiono o zbiorowej nocie mocarstw do Ro- | panna 'TaMthówna' r która swoją
 • * i _ X  i__________ ' ____1 „  n n l r n  I t n ł n m  i  A / l n  A U r m ó n i  A n u n n r i f t  Trr K U K l l ł l l f l  1 I P  . f i »-

Niech żyje panna Natalia Janotba!“ Sprawozdanie o trzeciem i ostatniem posiedźc­

ie z pierwszego posie-lkiej liczbie i sile, że społeczeństwo może *e spo-1 j,rzTmj tryumf ja k i  wczoraj święciła panna Reszke,. . , „ „
iie wymaga już wielu kojem i otuchą spoglądać w najbliższą przyszłość. a’rJtystka i ko'bieta wstępnym bojem Ist§PuJ W  P o m ó w ił  sposób:

Trzeci członek Komitetu pan Cegielski w na- niu Zjazdu literatów i artystów musimy rozpocząć 
y przemówił sposób: od sprostowania omyłki, która się u nas wkradła
Szanowni Państwo! we wzmiance o rannem posiedzeniu piątkowem.

Od osób urządzających dzisiejszą ucztę odebra-1A mianowicie: powied«.elismy byb, ze pan J n
W i e d e n

O B I A D
Komitetu Poznańskiego dla panny Reszke.

— przeto to, — co j dniczy obradom p. Władysław 
zaznaczać, to, cobym wa. Po zagajeniu posiedzenia, odczytano pastępu- 

uuujiM i-u.iriunBu<uU, .-...e wspomnieć mogę. jący telegram Kraszewskiego: „Przyjmijcie wyraz 
Zaznaczam więc w krótkości zasługi p. Koźmia- mej wdzięczności i bądźcie. mym tłumaojBem wo 
na na polu prasy. Czasoioi, którego jest redakto- jbec kongresu. Niech Bog biogos aw u ^ , ,P 
rem, i ludzie w przeciwnym idący kierunku po- com. Łączę się z wami sercem i dnszą. J
litycznym, muszą przyznać, że zawsze jest wiernym nieco nadszedł następujący telegram od p. _
swym zasadom, i że z prawicy swej nie wypuszcza I skiego: '„Dziękuję. Sercem i myślą j 
raź ujętego sztandaru, — muszą przyznać, że pod J mi Koledzy.“ . . , • k . .
względem technicznym tak znakomicie jest reda- Niezałatwioną napoprzedmem posiedzeniu kw_I względem teciiiiicznyra taK zumuibicio jcjsl icua- — - _ L '

Po świetnym koncercie na dochód P o l  s k i e  go ® że nietyiko Polska, ale i zagranica go styę syndykatów dziennikarskich poruszono azi-
o a t.rn w P n j n a n i n  zasiadło do stnłn o i » o - 1 . • ■ •    r iwtTił mom I ciul nunńwniA Tin. wniosek rcu.aktor9i JLfClJU P“

szałka. | Franciszka Józefa świadczą o przyjaznych stosun-
Przedłożenia Wydziału krajowego przekazano | kach między Austryą a Rosyą. Wobec usiłowań 

w pierwszem czytaniu komisyom sejmowym w spo-j pewnych agitatorskich żywiołów i dzienników ma- 
sób następujący: ’ ’ lująeych sytuacyę w nader czarnych barwach i

Komisya administracyjna (15 członków) otrzy-Jprzepowiadających wojnę, toast cesarski wywrze 
ma przedłożenia o projekcie ustawy służbowej, o zbawienny wpływ i uspokoi opinię publiczną, za­
budowie pralni w szpitalu lwowskim i o emery- trwożoną przez pesymistów. Artykuł Nordd. Allg. I

Komisya konkurencyjna (9 członków): prze- sy musi wyjływać z porozumienia, jakie zapewne dzln’e 7 wieczór *  wielkiej sali Hotelu Saskiego mnie6 0 liMnych pracach literackich pana Erazma Piltza, i po
dłożenie o ustawie konkurencyjnej. P. R o sn  e r nastąpiło między Petersburgiem i Berlinem Jeśli U™,™ zaproszonych _prze ̂ K o m i t e t ^ ° n c e r t u  | Kozmiana, które widzimy tak w Czas/a, jak i w Prze-1 wach, w .k to jT c h F ^ jm o w a ł^ n n y  ^dodatni
chciał przedmiot ten przekazać komisyi prawni- się sprawdzi wiadomość o spotkaniu cesarza Wil lw tvm 
czej a p. C z a r t o r y s k i  wnosił, aby komisya helma z carem Aleksandrem, wtedy artykuły u
składała sie tylko z 7 członków, bo im mniej | rzędowej prasy nabiorą podwójnego znaczenia. — | uczty,. -  0 i mi zajęciami, — to p. Łuzmmuuwi I L) ----------- * „.łAwnPo-n svndvka-
byłoby cz onków tem prędzej postępowałaby Dzisiaj w samym Berlinie wątjią jeszcze w szcze- ze znajomością rzeczy właściwą W. Księ- starczają. Prowadzi on prócz tego scenę kra- życzenie, aby oprócz jednego g ównego syndyto
byłoby członKOw p ę J P ęp y ^  przyj aznych zeznań i Krem Ztg, zw y-h Poznanskiemu,przygrywała muzyka, a P^T- koJW8k!ł; od lat kilkunastu. Od czasu, jak mamy tu dziennikarskiego.tworzono “y n d y g
P Komisya lustracyjna (9 członków): sprawozda- kle dobrzePpoinformowana, nie chce wierzyć, aby f aJał7 H  ^pełm ające salę kwiaty. Bohaterka teatr w Poznaniu, przypatruję ja  się zbliska -  ty w Warszawie, p o*naniu ^ a k ° w ^  Lw owg 
nie z czynności Wydziału krajowego. P. H e u- kwestya bułgarska tak mało obchodziłaksięciadaf  napierwszemmiej scu m a j ą c p O j ^  0?r°m ; niezmordowaną ̂ wytrwałość dla.rozstrzygam a sporów daenn
z e l wnosił podział przedmiotu na kategorye i Bismarka. W  Wiedniu, jak już wam donosiłem, J^ n e j bF;Fr- Żółtowskiego po drugiej hr.L ozwija6 musi dyrektor teatru. Pod dyrekcją p. dotyczących praw e X 2aE;za°yi
odesłanie każdego działu do właściwej komisyi. koła urzędowe są bardzo pokojowo usposobione j ^  Potockiego. Szereg toastów„rózpoczął Koźmiana teatr nie wegetuje, ale s,ę rozwija i rowych. Główny 2 ^ “ ®

C i y a  u E y  krajowej, którą na wniosek t zaprzeczają wszelkim niepokojącym wieściom. Poseł do p j e n t u  niemieckiego Skarżyński, jegt jcem znakomitości, które w kierunku ar y- własną i miejiicowych syndykatów. 2 Zjaed h e
p M e r u n o w i c z I  przezwano komisyą dla spraw Pozyskanie Rumuniii i Serbii dla przymierza a u -  ™ z ą c  z swadą której bracia nas, w W. Księ- Jst sławę imienia polskiego po całym świe- ratów i a r t y s t ó w  wybierze na d z . s i ^  posw
gospodarstwa^ krajowego, składać się będzie z 15 stryackiego jest skutkiem powziętych postanowień od j  nabyli wymowny i zawierający U  rozn08 niechaj tylko przytoczę Modrzejow- dżemu 16 e:
S o n k ó C o trz y m lła : sprawę kredytu na bióro pokojowych' i ma na celu przeszkodzenie woj- j e  myśli toast p. Reszke sk Hoflfmannową, Rapackiego, ś. p. Bendę, Ład stawiając wybór ojdonków J 1nieji

Szanowne Panie i Panowie!
SKa> nonuianiiuwij;, o. p. . • n • ri nł.alrim
riowskiego i innych. To też chętnie najznakomitsze wych, właściwym gronom dziennikarskim.melioracyjne. lnie,  na wypadek gdyby szowiniści rosyjscy chcieli! U1“ uw™ x “U1C 4 x I nowsaiego i muycu. " ‘T y ł ”  wybrani zostali pp ::

Komisya budżetowa (16 członków): Budżet, takowej. Rosya widząc się zupełnie odosobnioną, Jeżeli prawdą jest dość ogólnie uznaną, że na- talenta dają się słyszeć w murach krakowskiego ^m ielow ski Gerson Szymanowski, Pa-
budowa bursy dla seminaryum nauczycielskiego i nie będzie miała odwagi prowadzić dalej zaczepnej uka i sztuka same sobie są celami a me środka- teatru, a najpiękniejsze k a rty ^  h u s t o r ; ^  WiBlooki ’ Benedvktowicz. Sokołowski 
sprawa poręczenia kraju za 34,000 żłr., udzielo-1polityki. Trudno sprawdzić na razie, wiele jest]m i do innych celów, jeżeli dalej prawd? I r z a n i a n ł n  teraz na - ' ~
nych tytułem zaliczki ze(skarbu państwa ludności,]w tem wszystkiem prawdy. Faktem jednak jest. tak sztuka jak nauka wszechwładnemi
dotkniętej w z. r. nieurodzajem. że nastąpiła pewna kryzys pokojowa; pytanie tyl- paniami umysłu, serca i wyobraźni, p a w * .. ^  , ,  ------ - - - a - .. T a r ń ^ ń s l ć

Komisya prawnicza (7 członków): wszystkie ko, jak długo potrwa? śli, nie cierpiącemi rywalek, tyranami dla swych Ciebie, szanowny Dyrektorze, za to , ze ze szla-]X. Kantecki, J . y •
przedłożenia w ’sssssśT i I I. k w' A. c n j -  v * ! ? #

            v __v ~ p0
stwa w Przemyślu, gmin:°bmuchawiec, Kozłów i Iprzeczają wiadomości, jakoby Hiszpania domagała j u *góry, węzły, łączące ich na ziemi z rodziną. I rzuci nam nikt, że to żebranina. Daru tego nie | Mickiewicza
Prokopiwna d.0 S^du. i starostwa W AnAln I »łcmi nr Irn n rtn m io  n n r n n o ia ir iw s  rllo o n r a w  lrf»» I IrroiD m  o n n ło ć ł / i i io łw o m  w ir A il  TrłArAffA fliA llVA- I wsł.Vll71ITlV RIO DtZTIflC. OrZVllUin
gminy Pasierbiec do sądu i starostwa

Po załatwieniu tej sprawy, X. Jan S i e m i ę ^
p o E łu T ra ju ^  nńanowicie: przeniesienie'gminy I o podróży jego do Niemiec i Belgii krążą różne I jest, że wielcy myśliciele i mistrze sztuki, wspiąw-1 budynku.teatralnego na. dzisiejsze^ I ® J  ’ ê 0 d ł«oao ^w nr2? iakry%?zneS7wy^an^CZ<l̂ i» ł
Iskań do sadu powiatowego w Dubiecku i staro-1 wieści. W kołach dobrze poinformowanych za- szy się na wyżyny, najczęściej z oka tracą tam] na dochód teatru poznańskiego odstąpić. Nie za I nowego, p p g- y ,y

1 Ki • ta i : I____________________________________________ I „ » %.Ad»inc I nam nilrf ło ^obranina. Daru teffo nie I M ickiewicza. ,, ,
Z kolei p. P a r c z e w s k i  wygłasza dłuzszy re- 

' w sprawie wzajemności literackiej słowiari-
' zamyka takowy następującą rezolucyą: Po- 

. r  ? __1 _________^ n n A n m m  l i ł n r f t -nowei 1  n . W t 5 B l V »  WŁ w p r a w u a i o  U U I-U D IO V U IJI u »  a u m o -  I  W U 6 / - y ,  x i a o i  u u i o u j  u x j  I "  j —    ----------  ,  „  .  |  .  , J  .  r  w w m i f l T l t l  P 7 ^ 3 0 1 ) 1 8 1 1 1  l i t e r a -

P. R o m a n o w i c z i  towarzysze podnieśli w in- rencyi egipskiej w Terapii, ale nie jest tak wiel- malarze, artyści od reguły tej, piękny stanowią piero wówczas, gdy już; siły swe wyczerpie, udaje n fnkowvch z czasopismami tych ludów sło-
terpelacyi sprawę zamknięcia płac wielu nauczy- kiej doniosłości, aby mogła była zmusić króla do wyjątek. Wyjątkowem jest nasze położenie wśród s i ę  o pomoc do innnych dzielnic Polski- Więm, 1 , k tórymi dotąd nie ‘było bliższej
cielom szkół ludowych z powodu zwinięcia klas przedsięwzięcia podróży w dzisiejszych stosunkach, narodów, to też wyjątkowe wśród nas zajmują że dałeś szan. Panie ten grosz w przekonaniu. wmńs i , • . „ rnianowicie • Słowaków,cieioiu Sis-ui muunj  v  ___  A 1 ^ ___ \  iN.-i._t. i „ x i .  ; „ł L i s„l„ w««. nn na marne, bo na teatr, który | sposobności poznania się, a mianowicie. oiow**u«,

w y r u g o w a n o  z e  szkół j Łużyczan, Słoweńców, Chorwatów, Serbów, Buf-
iż gdzieindziej zada- garów, również scentralizowanie handlu Asięgar-

potrzebuje rząd odpowiadać, bo to' sprawa wewnę-] zbliska trybu życia i zajęć innych monarchów. | jednej rywalki zawsze wolne zostawiają miejsce, j nie, jest bowiemjedną z ostatnich skarbmc doprze-1 
trzna,a’nazewnątrz kolegialne lub biórowe zarządzę-] Żyjąc na dworze bardzo zepsutym, król Alfons 
niejednakowo się przedstawia i jednakowa wkłada] ulegał często wpływom szkodliwym i nie zdawał

jm e, jesr oow iem jeuną z u n iin m c u n u iu iu v u u f i i i  ““ ‘"S’' . , -------  1 - Urólkich od-
frzna a"nazewnątrz kolegialne lub biórowe zarządzę-1 Żyjąc na "dworze bardzo zepsutym, król Alfons | a rywalką tą jest Ojczyzna. chowywania najdroższego naszego skarbu mowy poi garn kra ows.ici, wy awnic wo w 0„ragj
trzna,a na zewnątrz Koiegią ii _ _   »>l p rzykładów i dowodów na stwierdzenie tej chlu-1 skiej. Kapitał ofiarowany przez Ciebie, Szan. Dyrek-1 sjępach^ czasu^

pO ^O uZlC  m o ż n a  Z u s t a w a i u i i  U J  ' - J A J  p u u i j o i a u u  ■ a. ju ,.w k v «  p J l o w “ v "  ^  I ̂ ------- J —  r  * 1
o złagodzeniu klęski, którą dotknięci zostali nau-|kład dworów berlińskiego i belgijskiego, podziała Jmnieć nam tylko potrzeba imiona, złączone ze ] ten toasty który na cześć iw oją wnoszę, wołając 
czyciele? |zapewne na umysł młodego króla, i jeśli rzeczy-] wspomnieniami tego starożytnego grodu: M atejki]Pan Stanisław Koźmian niech żyje! .

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek. Na po-1 wiście takiem było zadanie podróży królewskiej, | Siemiradzkiego, Heleny Modrzejewskiej,^ imię ro- j P. K o ź m i a n  o d r z e k ł ,  ^e  serdecznie dziękuje za | p.
Rezolucye_tę przyjęto, jak równie na wniosek 
J. M. Kamińskiego z Warszawy i p. Pisza

wybór sekretarzy, rewidentów i kwestorów.
i pomysmym s k u ł k u .  i  azinnemi węziami ziączone z naszą vv a r s z a w ą ,  i s i u w a  p u p i / i c u m c g u  MJU, W V  V  . r  —  .  I r . \  j  wrnniAanii
) 19go września i udalimię wielkiej artystki-obywatelki, panny Józefinyjon jego zasługi na wysokości, do której one nie I me, aby re a y p j) _. w;adomośfii 
iemiec. I Reszkównej, którą dzisiaj w gronie naszem mamy mogły dosięgnąć i nie dosięgły. Jeże liz a ś  ja-1 Królestwa ® w anipm l-osviskiem zostających,

I ---------------- - ^ 5 .  powitaż; imię to wielkiej ar- kie położyłem, ttek l mówes, na p *  to»tr»la_e? , < m *. pod W  1!

rządku” dziennym dalsze sprawdzanie wyborów, I to wątpió nie można o jej 'pomyślnym skutku. 1 dzinnemi wfzlami złączone z naszą Warszawą, j słowa poprzedniego mówcy, ootkolwiek^ pospwiłj przyjęto ^ l^ r ^ jó a n i i
, . i i----- Irr .li _.i— : „  do i9go września i uda]imię wielkiej artystki-obywatel

o Niemiec. J Reszkównej, którą dzisiaj w grc
jrzybyó król serbski z Glei-1 zaszczyt i szczęście powitać; ii 
iał w polowaniach cesar-1 tystki, chlubnie znane w świ 
izną w niedzielę rano. — 1 międzynarodowym, dla nas podw 
7iedeń 20go b. m., udając | czenie. Nosi je bowiem nietyll

| jedna z chlub naszych za granicą, lecz zarazem i „ruisBicgu n w u  » iw«..v.u.v _ ■■ -  nnrnczono
Poseł francuski przy tutejszym dworze, hr. Fou- szlachetna, ofiarna, wspaniałomyślna córa naszego Jn ? e ?  dTa za- Kołu'“literackiemu lwowskiemu.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
u; imię to wieiaiej ar-iaie  puiuzj-icm, im iu mu»  -------------- — i . , 'falrtirpynpi i unikały

Ichenbergu i wziąć udział'w  polowaniach cesar-1 tystki, chlubnie znane w świecie a r t y s t y c z n y m  ] t o  j u ż  o t r z y m a ł e m  n a g r o d ę ,  s k o r o  w teatrze pod j przestrzega^y^js^j ^ p ^  ^ y ^ ^  fa
skich, które się rozpoczną w niedzielę rano. — ] międzynarodowym, dla nas j 
Król Milan opuszcza Wiedeń 20go b. m., udając ] czenie. Nosi je bowiem ni 
się do Homburga. jjedna z chlub naszych za

Poseł francuski przy tutejszym dworze, hr. Fou- ] szlachetna, ofiarna, wspanif
u. | cher du Careil, przybędzie jutro wieczorem. So- narodu, składająca hojL^ __ł r .„   | 0 , , * .T . , i.- - i, i p .nłntńti, 7 Miniom iin

lenna audyencya ma mieć miejsce w przyszłymjkwiaty i owoce swego talentu i pracy artystycz- sad; odnosiło się to do zasad zachowawczych, , L
.(§§) Wczorajszemowy inauguracyjne w Sejmie,[tygodniu,^goczemjir. Foncher powróci do S t l r f a  l i t . r M k o ! ^ « ” (

ar- tystki, cmuDnie znane w swiecie artystycznym to juz uirzjmtuem uh.Siuu5,  p * •'A  . *. ' i •_ fakt i roz-
skich, które się rozpoczną w' niedzielę rano. — międzynarodowym, dla nas podwójny ma urok i zna- moją dyrekcyą śpiewała Reszkówna, na z a k u p n o  I jask raw e j^  j  snrawiedliwm 
Król Milan opuszcza Wiedeń 20go b. m., udając czenie. Nosi je bowiem nietyiko artystka Polka, obrazu Matejki i skoro śpiewała ona na dochod I wag uchwałono aby przyszły zjazd odbył
,ię  do H o m b u r g a . ........................................  jjedna .  chlub n , .ż , .h  za_ g ,» n i^  lecz żarazom| „P .U tieg . Teatru w Foznanm.- J ^ l m e ^ l  _;^W t.n c u  jęchwalono^aby

L w ów  16 września. cher du Careil, przybędzie jutro wieczorem..S o - 1 narodu , W ad ająca^  hojną ręką najpiękniejsze | on ® z żadneg0 p08iedzenia nie odczytano.
obrady pierwszego zja-

Marszałka krajowego i'Namiestnika," uzupełniają | cyf na kilka tygodni . . . |tar"za Ojczyzny." Poznała i uznała w tobie Szano-llej ^em ym .^ Ale -Jlaeiiego? DUtego ’ ^
się nawzajem, składają się razem na jasny obraz Wiadomości kroackie są mniej niepokojące, na- wna Pani ten podwojny charakter, wielkiej arty- dzę dziś innego sposobu służenia ^ y te^ni€* sPra L t k zawgze :edaak nie'odbyły siębezowo- 

i i____ •_ I ninn wrzAARw w PnłłfomAum TAfif Kar. Idłlri i nfliwAtvAwnoT nlwwafolki iqIr TłiAT*-lwift nftrodowGj. Coz bowiem znaczy n nas zacno ? _ _ J /ii * li d bneso r^‘O l y  U w n  A U l v U i l  JJ 0  *J I  • •  1 I t * *  1 1 * 1  11 I  i  1 -1 I I Isytuacyi w kraju, stanowią dziś dla całego kraju tomiast stan rzeczy w Pograniczu jest bar- stki i patryotycznej obywatelki, jak słuszna, pier- wie 
autentyczną informacyę o naszym stanie w chwili dzo groźny. Ciekawem jest, że powstanie Po- wsza rodzinna twa najbliższa sercu twemu, tak wav 
obecnei. Czego nie mógł powiedzieć Namiestnik, granicza podziałało uśmierzająco na Kroacyę. nieszczęśliwa, tak grubym kirem żałoby okryta, leps
jako reprezentant rządu, który niegdyś w swem Wcielenie Pogranicza do Kroacyi jest wpra- a jednak zawsze tak dzielna tak gorąca War- dowego który nam jeszcze P020* ' ! ^ ™  | W D la^braku’ miejsca sprawozdanie o sobotniej 
dziwnem zaślepieniu całą raison d’etat upatrywał wdzie od dwóch lat faktem dokonanym, niemniej szawa. Gdy kraj cały na jubileusz Matejki słał wielkich naszych nieszczęść i rozbicia zdoła i .  .  b  l tudzież’0 w c z o r a j s z e j  wycieczce do

A P o ^ o n i^ a  Tiio oho* r a w a^av7 a RWA TmRn ftfl&vłfl.R do stareffo oealic. W imieniu tei zachowawczości i na rzecz uczcie i oaiu, tuaziez o wj

JL u a i i a i i o i v i c ,  f l a - i u n u v   4

du do obywatelstwa, ta"ciężka i bolesna rana spo-|ale iprzeciw Króatom. W Zagrzebiu zrozumiano jrego twoją, istnie królewską składkę dorzuciłaś] jak i innych punktach, w parlamentach,< ™ 
łeczna znika w kraju naszym, nawet już znikła, to natychmiast, i stronnictwo narodowe bardzo do narodowej skarbonki. teraturze, w teatrze i w rodzime. Wymówił pop
Dowodem na to liczny zastęp obywateli, w któ- przycichło. W  kołach wojskowych mają nadzieję, Poznał więc i Kraków czary sztuki artystki i dni mówca wyraz: żebranina.
rvch rece lud wiejski z pełnem zaufaniem złożył że powstanie to zostanie uśmierzonem w ciągu złote serce patryotki, a dzisiaj, gdy po dniach Ale panowie! wy nie żebrzecie lecz stoicie na 
mandaty poselskie. Kto w pierwszej chwili po kilku dni. radosnych jubileuszu wielkiego króla, narodowi posterunku walczycie, a wśród walki dajecie
wvborach usiłował zredukować ten świetny zwrot Pan Tisza wyjechał na kilka dni do majątku oblężonemu żywo stanęły przed oczyma najbar- znac, ze potrzebna wam pomoc, naszym ooowią-

‘--j.— — i---------  I -------- 17-—r------ -« .t~ .—n ^ e m  narodowem|dziej zagrożone, najdalej wysunięte posterunki,|kiem zawsze i wszędzie pospieszyć z nią. ^iie
ż i ____________________________   ; Lmiomir nloołołir fJłialni ni>7vbvć ze skrzydlatemido zwyczajnego zwyeięztwa wyborczego, odnie-1 swego. Konferencye ze stronnictwem

• .. . _____   JL  A m  w  A n  A n  A  /1 1 r  A  m  n n  I L u n / .  * L !  n  i  A  / W  M A  A U l l l  1 DC

zmuszeni jesteśmy odłożyć na jutro.

Kronika m iojseew a i zag ra iic in a -
I Ł ra ls ó w  17 września.

A rcyksiążę A lb rech t przejechał wczoraj ra®® 
przez Kraków ze Lwowa do Wiednia wraz z ‘elpOBterU.Uii.lj I K I C I U  ZiłtYY D ńC  X  VY NE I t  e ,  -  i L n

Bionego 7rzy  pomocy "różnych to d tó ^ r  te m u ^ a - l iro S ii .m  n i. do oeln, i kw estyalt, .taje™ wiród n .s  Wielkopolan na wyłomie i możemy nieetety damaj p r a y b y ó  se ekrz^ratem i m am alkira Beebem, e ż e to  ^ n e r ^ ^
T yka u L z y e t k o  to, co .1? dniało V  Krato- honetaygnie eię dopiero w parlamencie. Musimy Innc.c nam pieśni narodowe, sieje,, słoto .  pis- hnearram,, ale możemy . P'tcySyo ne I — P  O rdęga, poseł francnsk, w Maroko,
wie podczas obchodu ostatniego, a szczególnie tu zrobić uwagę, że p. Tisza nawet bez Kroatów knej twej ręki, złoto potrzebne, konieczne dla współczuciem, z pracą i ofiarnością. • • p  WYlU„ ‘ angielski’
Two samodzielne i drastyczne powiedzenie jednego ma zawsze większość 1 2 -1 5  głosów. W  danym utrzymania w obronnym etanie tej warownej ba- Jednym z takich posterunków, którego bronicie -  P .  W h ite , minister pełnomocny angi 
z ^ ło śd a n  ruskich, ^ ^ k P Jswo^ocz“ fisił^el razie parlament węgierski mófłby być rozwiąza- szty, którą jest scena narodowi w Poznaniu, j e s t . P o l s k i  T e a t r ,  ma on tam u was nierówniei w
siać waśń w kraiu. nym w czerwcu, a nowe wybory pód wpływem Dzisiaj więc przez nas, poznaje cię i cześć ci większe i inne znaczenie, niz gdzieindziej me jest ków, bawił przez so b o ty  niedzielę w naszem

P. Namiestnik po bardzo szczęśliwem zazna- ostatnich wypadków dałyby niezaprzeczenie panu składa trzecia stolica Polski Poznań i z nuntylko m1 ej 3 ce m p rzez n a c z o n em dla V liib ^ 'w sro d  uroczystości jubileuszowy011
czeniu tradycyj dynastycznych i politycznych po- Tiszy znaczną większość. Energia ministra-prezy- W. Polska. Przyjm nasze z pełni serca i z głębi|wy, ale jest obroną tych ^rzeczy n a ^ r o z s z y c h , |-  Sl»b. {W sr^ jro czy sto sc i jubUeu ^
przednich sejmów, tradycyj, które całkowicie do- denta pozyskała mu na Węgrzech —41 3"~~ j - ^ i -  - o, -
stają się w spuściznie nowej reprezentacyi kraju, patyś 
podniósł z naciskiem, że ślepy tylko zapoznawać
może ten znaczny postęp, jaki wciągu 23 letniej. . , _ , ,  . .v . - i,

poprzednich, Kiaj podniósł się znacznie moralnie' rony żelaznej III klasy z uwolnieniem od taksy,] Oklaski pokryły słowa mówcy i wszyscy po-'Reszke, której łatwiej śpiewać, niz mówić - I d o l a  galicyjskiego. Ślubowi odbytemu w



UZA8 s Wtorku 18 Września 1888. i

| W. Barbary błogosław ił N ajprz. X . Biskup K ra­
sowski V lasystencyi kanonika hr. A dam a Potulickiego. 
Wieczorem liczne grono krew nych obu rodzin po­
dejmowali rodzice panny młodej w salonach Exc. 
pawła Popiela. W śród  toastów  odznaczały się rz e ­
wnością myśli i pięknością form y przem ów ienia X . 
Biskupa D unajew skiego i czcigodnego nesto ra  spo ­
łeczeństwa krakow skiego a dziadka panny młodej 
p_ Pawła Popiela.

— Uczta pożegnalna odbyła się wczoraj o go 
dżinie 9 wieczorem w salach ho te lu  pod Różą na 
cześć D elegatów  W łoskiego M inisterstwa Oświaty 
jir. Brochockiego i M arg. Rusconi. Z górą  30 osób 
przyjęło udział w biesiadzie, a między nimi p. P re ­
zydent W eigel, w ielu Radców m iejskich ja k  Dr 
Rajdukiewicz, pp. M endelsburg i Fein tuch , tudzież 
pułkownik J o rd a n , D r C zesnak, itd . —  Pierw szy 
toast wniósł p. P rezyden t W eigel, w yrażając w u- 
przejmych słowach radość z udziału przedstaw i­
cieli oświaty włoskiej w uroczystościach krakowskich. 
Ra co odpowiedział bardzo serdecznie hr. Brocho- 
cki, dziękując za gościnność polską i w ychylając pu- 
har na cześć K rakow a i Polski. W  najm ilszem  usposo­
bieniu biesiadnicy przepędzili tu  k ilka godzin i ro ­
zeszli sie późno , bo dopiero koło godziny 1 po 
północy.

— Wystawa pamiątek po Sobieskim i wie­
ku jego o tw arta  w Sukiennicach codziennie od 11 
rano do 4 godz. po południu, prócz w najbliższą 
środę 19 września, w którym  to dniu odbywać się 
będzie kontro la . Zawczasu ostrzegam y o tern p u ­
bliczność i gości, m ających w krótce opuścić K ra­
ków, k tórzy  zapewne pospieszą przedtem  jeszcze 
zwiedzić tę  zajm ującą wystawę.

— Muzeum Narodowe W Sukiennicach otw arte 
codziennie od godziny 11 rano  do 4 po południu, 
gromadzi liczną publiczność. P rócz obrazu Siem ira­
dzkiego, uw agę zw raca głównie zbiór kam ei pana 
Sehmidta-Ciążyńskiego, obecnie w łaśnie rozpakow a­
ny. Codziennie coś nowego wychodzi n a  widok p u ­
bliczny. W  osta tn ich  dniach przybyło k ilka nowych 
gablot, zaw ierających znaczną ilość najpiękniejszych 
kam ieni; resz ta  w krótce będzie m ogła ju ż  być wi-

— Anna z Zwolmsk-ch Olszewska, m atka 
profesora un iw ersytetu  Jag ie llo ń sk ieg o , zakończyła 
życie w d. 15 b. m., licząc la t  58.

— Dochód czysty z wczorajszego koncertu  na 
tea tr  poznański wynosi blisko 1000 złr.

— Na korzyść weteranów polskich z r. 1831 
od Ig o  do 15go w rześnia r. b. złożyli pp.: N. N. 
5 złr., A ntoni Broniewski rocznie 10 złr., X . p ro­
boszcz S tępień  5 złr., W ładysław  Żeleński dochód 
z próby k an ta ty  jubileuszow ej 125 złr., L . More- 
lowski 2 złr., Le. ze S tu tg ard u  1 m arkę (58 c.)

— Podeórze 15 w rześnia. W yścigi konne Igo  
pułku ułanów odbyły się, ja k  poprzednio było za- 
powiedzianem w Czasie, w d. 9 b. m. (w  n iedzie­
lę) na polach Czyżyńskich. Nie donosiłem dotąd o 
ich rezultacie, gdyż szereg uroczystości, ja k ie  się 
przez cały ten  tydzień odbywały w K rakow ie, wy­
łącznie skupiał około siebie powszechną uwagę, od­
wracając ją"od wszystkiego,'cokolw iek z niemi nie m ia­
ło styczności. W yścigi, k tó re  obecnością swą zaszczy­
cił kom enderujący fmp. ks. W indischgraetz, składały 
się z pięciu bięgów. Pierwszy bieg myśliwski (ofi­
cerów i kadetów ) n a  koniach służbowych p row a­
dził porucznik B ruderm an. B iegało 10 koni. P ierw ­
szą nagrodę otrzym ał porucznik Brow n, 2 gą por. 
bar.W arnesius/S -c ią  por. Kossak. I I  B i e g  dla sze­
regowców. B iegało 8 koni. P ierw szą nagrodę o trzy­
mał żołnierz z 5 szwadronu, 2-gą i 3-cią żołnierze 
?-go szwadronu. I I I  B i e g  (m ałe s*eeple chase dla 
oficerów, kadetów  i jednorocznych ochotników ). Bie 
gało 9 koni. P ierw sza nagroda 100 złr., k tó rą  
otrzymał koń X i por. hr. Coudenhove, 2 gą koń 
Bruno jednorocznego ochotnika bar. Senyeya; 3cią 
siwa. klacz por. hr. K oziebrodzkiego. IV  B i e g  (d la 
podoficerów). P ierw szą nag rodę otrzym ał podoficer 
* 6 -go szwadronu, 2-gą z 3 szwadronu, 3 cią z 4 
szw'adronu. V B i e ’g (w ielki steeple chase). B iegały 
4 konie. P ierw sza nagroda 200 złr. i tę otrzym ał 
koń „F anatiker*  porucznika hr. Coudenhove, 2 ga 
nagrodę otrzym ał koń V andor por. hr. Coudenhove 
(junior), 3-cią klacz M onako por. Popowskiego. N a­
grody sk ładały  się z w yrażonych wyżej kw ot p ie­
niężnych i nagród  honorow ych. Pomimo niepew nej 
pogody, zebrała się jednak  znaczna liczba wi­
dzów.

— F akt godzien zaznaczenia. Do W ieku  w ar­
szawskiego donoszą , że bar. Kazimierzowi Konopce 
za dobra jego  M ikulińce, w Głalicyi wschodniej po ­
łożone, n ie jak i p. B ernsohn ofiarował sumę znacznie 
wartość tych dóbr przewyższającą. P . K onopka ato li 
odmówił wręcz sprzedaży, ośw iadczając, że gdyby 
Kiedykolwiek m iał się M ikuliniec pozbywać, nie odda 
ich inaczej, tylko w ręce polskie.

— Hr. Henryk Łubieński, założyciel B anku 
narodowego za K rólestw a K ongresow ego, um arł te j 
nocy w W arszawie. P ogrzeb odbędzie się we czwar­
tek w W yskitkach.

— W sprawie daru Matejki pisze p. Lam
w kronice lwowskiej Dziennika Polskiego:

„Są jeszcze dwa obrazy M atejki do nabycia, k tó ­
rych posiadanie byłoby pożądanem  dla całego k ra ­
ju ,  m ianowicie B atory  pod Pskowem i Grunwald. 
Obydwa są tego rodzaju, że tylko my sami ocenić 
je  potrafim y tak , ja k  na to zasługują. Gdzie cudzo­
ziemiec widzi jedynie mistrzowstwo pędzla, tam  dla 
nas w nieznanej dotychczas mocy i pełni tonów 
rozbrzm iewa się w ielka epopeja narodow a. Te ob ra­
zy stara jm y się kupić. Sobieski natom iast, oddający 
hołd głowie chrześcijańskiego św iata, będzie zrozu­
miany wszędzie, a najlepiej w Rzymie. Pam iętajm y 
przytem, że Belw eder w iedeńsk i, Sukiennice, W a­
wel i sa la sejmowa we Lw ow ie, wobec głównego 
prądu turystów  całego świała leżą niejako na ubo­
czu, podczas gdy galerya W atykańska je st, rzeeby 
można, punktem  kulm inacyjnym , do k tórego prow a­
dzą wszystkie B edekery  i M urraye, ja k  wszystkie 
drogi prow adzą do Rzymu. Co k tóry  naród tam  u- 
mieści, to nie przestaje być jego  własnością. J a k ­
kolwiek więc w pierwszej chwili i mnie się zdaw a­
ło, że „m istrz“ boleśnie zażartow ał sobie z naszych 
dobrych chęci, z naszych składek i kom itetów , po 
krótkiej rozwadze jakoś bardzo dobrze pogodziłem 
się z m y ś lą , k tóra mu przyszła w chwili natchnie­
nia, wobec im ponującego obchodu rocznicy d. 12 
września, zagłuszającego m ałoduszną zawiść obcych 
i m ałoduszną pokorę swoich. N ie widzę w czynie 
jego  ani u ltram ontan izm u, ani zbytniej religijnej 
czułostkowości — przedstaw ia mi on się owszem 
ja k  ów Skarbek, co ciskając pierścień w skarbiec 
cesarski, zaw ołał: „ I d ź  z ł o t o ,  do z ł o t a ! “ Idź 
złoto do zło ta! Gdy m ilijoner am erykańsk i, albo 
m ilord angielski i kniaź moskiewski będzie się do ­
w iadyw ał ciekawie, ile tego żółtego kruszcu zap ła­
cono za ich dzieła Michałom - Aniołom i Rafałom  
z U rbina, i gdy zdumiony stanie przed tern płótnem, 
niechaj m u powie usłużny cicerone: „To nic, — to 
P o l a k  przysłał w darze Ojcu świętemu. Oni zawsze 
tak  robią, E ccelenza, wszystko dają  darmo.* Byle 
im tylko, przy chęci, została zawsze możność roz­
daw ania !*

—  L o n d y n  13 września. W  celu uczczenia 200- 
le tn ie j rocznicy odsieczy W ied n ia , a oraz przypo­
m nienia owego pam iętnego dnia Anglikom, Polacy 
zam ieszkali w Londynie zgrom adzili s ię , aczkolwiek 
w szczupłej g a rs tc e , dnia wczorajszego w sali T o­
w arzystw a H istorycznego Polskiego, pod przewodni­
ctwem  prezesa tegoż Tow arzystwa, m ajo ra Szulczew- 
skiego, k tó ren  odczytał m em oryał do okoliczności 
zastosow any i jednogłośnie przez zgrom adzenie przy­
ję ty . M emoryał ten , napisany w języku angielskim , 
udzielony został głównym dziennikom tutejszym  do 
publikacyi, a  równocześnie wysłany został telegram  
z wyrazem pozdrow ienia i łączności do kom itetu  cen­
tralnego  w K rakow ie. W ieczorem  zaś święcono uro­
czystość w pryw atnem  kółku polskiem, w pom u p. 
F . K. S., naczelnika firmy anglo-polskiej w Londynie.

—  P r z y s z ł y  s t a n  p o w i e t r z a .  Z południa i 
wschodu idąca depresya spodziewać się każe pono­
wnego silniejszego ruchu w atm osferze z powietrzem 
dżdżystem, poprzedzonem jed n ak  cieplejszą tem pe­
ra tu rą .

W iad om ości p o lley jsie . S traż policyjne 
przytrzym ała: Józefę K ondraczkow ą, za kradzież 
m etalowej ty ton ierk i niewiadom ej osobie; Annę Swi- 
d z iń sk ą , za zgorszenie pub liczne; Ja n a  Francuza, 
za kradzież srebrnego zegarka i łańcuszka; S tan i­
sława M ichalskiego, za gw ałt publiczny; M aryę Ma­
mę , za udział w kradzieży; E dw arda Kawińskiego, 
za sprzen iew ierzen ie; M echla M arkheim a, za k ra ­
dzież k s ią żk i; M aryę K ucharzow ą , za kradzież per- 
kalu w sklepie; za pijaństw o 17 osób.

R epertuar teatralny .
(Po zwykłyoh cenach).

W e w t o r e k  18go : Gęsi i gąski, kom edya B a­
łuckiego.

W e  c z w a r t e k  2 0go : Wojna podczas pokoju, 
kom edya Mosera.

W  s o b o t ę  22go: Słomiany człowiek, kom edya 
w 3 ak tach  Jo rdana . Po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  2 3 g o : .Jan I I I  p od  W ie­
dn iem , A nczjca.

Początek  o godzinie 7ej wieczór.

—- Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 1 1 -4  po południu za opłatą.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S o k i e n n i c a  eh otwarta codziennie od godz 
llc j do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłnżonych (w krypcie na 
Skałee)j Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. lOej do 12ej.

— D. 15go i 16go w rześnia pogoda; term. d. 
15go od 10-3 doszedł do 22 8 C.; d. 16go od 8.4 
do 24"3 C. B arom etr z małym ruchem ; o godzinie 
7ej rano dnia 17go stan jego był 748 6 millim., 
term . 12 4 C.— W ia tr  wschodni.

— W e w torek d. 18go w rześn ia: Ś. Józefa z Ko- 
pertynu  i Ireny .

Wiadomości artystyczne, literackie 
i mm<ako9Be.

K u rs l i m o w f  1883/4 r - rozpocznie się w te a ­
trze krakow skim  d. 22go w rześnia w sobotę. Na 
otw arcie kursu  przedstaw ioną zostanie oryginalna 
kom edya w 3 ak tach  Jo rd an a  S łom iany człowiek. 
A utor ten zdobył już sobie sławę w pism ach w ar­
szawskich, a najnowszy jego  u tw ór sceniczny ukaże 
się po raz pierwszy na tutejszej scenie.

Echo m uzyczne i teatralne, pierwszy polski ty ­
godnik s z t u c e  poświęcony, za parę już  tygodni 
ukaże się oczom czytelników^ sztuką polską in te re ­
sującym  się. J a k  słyszeliśmy, nie będzie to specy- 
alne pismo m uzyką i tea trem  się zajm ujące —  bę 
dzie to gazeta estetyczna w szerokiem  znaczeniu. 
Echo m uzyczne i  teatralne  pow staje w m iejsce 
Echa muzycznego , k tó re  przez 3 la ta  w ydaw ał i re ­
dagow ał p. Ja n  Kleczyński. U zyskał on te raz  po ­
zwolenie rozszerzenia zakresu  swego pism a n a  inne 
także działy sztuk pięknych, a sta ran iem  swojem po ­
konał wszelkie trudności wydawnicze, aby zapewnić 
byt i rozwój nowego pisma.

R edakcya Echa  zaangażow ała pierw sze siły i to  nie- 
tylko krajow e do obrony całego szeregu zadań, j a ­
kie sztuka polska m a przed sobą. N ie przesądzamy, 
ja k  redakcya z zadania się w yw iąże, to tylko za­
znaczyć musimy, że sądząc z sił, w iele spodziewać 
się można. Każdy, k to  pojm uje zadanie podobnego 
pisma, interesow ać się niem  powinien. R edaktorzy  
tego pism a pp.: K leczyński , R ajchm an i Zawadzki, 
prospekt swój w tych dniach już m ają rozesłać.

K ra j  petersburski wydał z pow odu 200-letn iej ro ­
cznicy wiedeńskiej osobny num er, k tó ry  praw ie wy­
łącznie poświęcony je s t tem u w ielkiem u wypadkowi 
historycznem u.

Od Administracji „ Czasu.u
Na obraz Sobieskiego nadesłali Tytus Kiela- 

nowski 25 złr. nie 15 złr. jak  to mylnie wydru­
kowano.

Dr L. Kapiszewski złożył na inny obraz histo­
ryczny Matejki 5 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.

W ro cła w . —  Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16-20 marek (9 złr. 43 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-20 marek (7 złr. 72 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31-20 mark. (18 złr. 25 cnt.).

A styU w ty  w  fizSraSe „ W a ic iła n e "  n te  p o e ls c

NADESŁANE.

Echo Muzyczne i Teatralne
Tygodnik poświęcony Teatrowi, Muzyce, Sztukom Pię­
knym i Literaturze dramatycznej * i l n s t r a c y a m l  wy­
chodzić zacznie w W a r s z a w i e  z dniem 1 Października 
1883 r. przy współudziale najcelniejszych sił literackich 
polskich i zagranicznych i pomieszczać bedzie: Życiorysy 
artystów z portretami, rozprawy z dziedziny estetycznej, 
sprawozdania z powszechnego ruchu artystycznego, arty­
kuły w kwestyach żywotnych sztuki i literatury dramaty­
cznej, nowelle, utwory dramatyczne, poózye, ilustracye 
grup scenicznych, oraz utwory muzyczne polskich i za­
granicznych kompozytorów.

B e z p ła tn y  dod atek  m u zy czn y
dołączony co 2 tygodnie składać się będzie z 2ch arku­
szy oryginalnych kompozycyj na fortepian i do śpiewu, 
kompozytorów polskich i zagranicznych.

Cena takiego dodatku w składzie księgarskim wynosić 
będzie k o p . -40, tym sposobem sam tylko dodatek bez­
płatny utworzy z końcem roku wartość rs. l O  kop. 4 0 .

Ce n a  P r e n u m e r a t y :  
w Warszawie na Prowincyi i w Cesar. 

Kwartalnie rs. 2 rs. 2 kop. 50
Półrocznie rs. 4 rs. 5 kop. —
Rocznie rs. 8 rs. 10 kop. —

w Austryi w Niemczech
Kwartalnie złr. 3 marek 5
Półrocznia złr. 6 marek 10
Rocznie złr. 12 marek 20
łącznie z doręczaniem do domów lub z przesyłka pocztową.

Adres Reaakcyi i ekspedycyi: Warszawa, Senatorska 
18 przy Biurze Ogłoszeń Ręjchmana i Frendtera.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. - tR U  (2170-2-4)

NADESŁANE.

U atton iego
7 o l a ? i c t a  Só1 mułowaŁ C l a t l d i y  ług mułowy
a M M a a w M  z SOOSMOOR pod

F R A N Z E N S B A D E M .
Wygodne zastępstwo k ą p ie li m u ło w y ch . 
Środek przyrządzenia kąpieli źelazistych i słonych. 
Rozsyłają Mattoni & Co. w Franzensbadzie.

N a  składzie we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych. (1269 9-10)

Telegramy własne „  Czasu. ‘

S e j m .
L w ów  17 września. Klub dawnych a tuńczyków 

rozporządzający 39—40 głosami, wybrał komitet 
kierowniczy, w skład którego wchodzą pp. Jerzy 
ks. C z a r t o r y s k i ,  Wojciech hr. D z i e d u s z y -  
c k i ,  Józef hr. M ę c i ń s k i ,  Apolinary J a w o r ­
s k i  i Dr Stanisław M a d e y s k i .  Każdy z człon­
ków komitetu będzie po kolei przewodniczyć.

Klub postępowy dotąd nie mógł się jeszcze 
zorganizować.

Połączeniu się konserwatywnych żywiołów w je ­
den obóz,,, można uważać za zapewnione.

L w ów  17 września. Recepcya u Marszałka 
była świetna. Około 300 osób, między niemi 30 
dam, wzięło udział. Był książę W irtemberski, N a­
miestnik Zaleski z żoną i córką, A lfrel hr. Po 
tocki z córką Tyszkiewiczową, Ludwik Wodzicki 
i Badeniowie z żonami, wiele innych posłów i 
osobistości wybitniejszych ze wszystkich zawodów.

L w ów  17 września. W  Kole poselskiem wy­
brano wczoraj komisyę, która ma ułożyć listę 
członków wszystkich komisyj sejmowych. W  gło­
sowaniu dawni postępowcy i dzicy połączyli się 
z tak  zwanem centrum czyli dawnęmi ateńczy- 
kami. Na trzynastu członków koalieya przeparła 
swoich 8 kandydatów. Klub konserwatywny zor­
ganizowany. Przewodniczącym Grocholski, wice­
prezesem Alfred hr. Potocki, który sam życzył 
sobie, aby prezesem unii konserwatywnej był Ka­
zimierz Grocholski. Sekretarzami Stanisław Ję 
drzejewicz i Łoziński ^Władysław. W e czwartek 
recepcya u Namiestnika.

L w ów  17 września. Posiedzenie otwarte o je- 
dynastej. Po odczytaniu spisu petycyj, między in- 
nemi 38 wyborców z Turki na ręce p. A n t o ­
n i e w i c z a  przeciw wyborowi p. Łozińskiego, i 
Towarzystwa pedagogicznego o polepszenie bytu 
zastępców nauczycieli szkół średnich, Marszałek 
zawiadamia Izbę, że na zapytanie Wydziału kra 
jowego, czy Cesarz przyjmie deputacyę celem 
złożenia życzeń z powodu szczęśliwego rozwiąza 
nia Cesarzewiczówny, Cesarz przesyła swe naj­
wyższe podziękowanie i przyjmuje chęć za uczy­
nek, gdyż z powodu manewrów byłoby niemoże 
bnem oznaczyć dzień przyjęcia. G r o c h o l s k i  
wnosi na to, aby obecnie, gdy Sejm się zebrał, 
Marszałek przesłał Cesarstwu i Cesarzewiczowstwu 
najserdeczniejsze powinszowania i życzenia kraju, 
co też Izba uchwala jednogłośnie. Z kolei przy­
stąpiono do wyboru sekretarzy, kuratorów i rewi­
dentów.

D ia b o w a r  16 września. Dzisiaj odprawił 
X. biskup Strossmayer w nowym kościele kate­
dralnym nabożeństwo na pamiątkę odsieczy w ie­
deńskiej w r. 1683, w obecności władz miejsco­
wych. W e wzniosłej mowie wykazywał, że zwy- 
cięztwo, odniesione nad Turkami przed 200 laty, 
było zwycięztwem krzyża i jego obrońców: pa­
pieża Innocentego XI, rycerskiego króla polskie­
go Jana Sobieskiego i Karola Lotaryńskiego. 
Owocami tego zwycięztwa było oswobodzenie Sła­
wonii, Węgier, a w tem stuleciu Serbii i B ośni; 
zwycięztwo to uwieńczone będzie wreszcie za t­
knięciem krzyża na świątyni sofijskiej, i oswobodze­
niem ziemi świętej. Na uczcie w pałacu bisku­
pim, na której było całe duchowieństwo i władze, 
wzniósł Biskup toast na cześć Ojca św. i Najj. 
Pana.

Telegramy biura koresp.
W iedeń  17 września. W czoraj po południu 

odbyło się poświęcenie szkoły czeskiej na „Favo- 
riten.* Pleban Fuerst zaznaczył w mowie swej 
ścisłą łączność szkoły z Kośoiołem. Kierownik

szkoły oświadczył, że wie o odpowiedzialności, 
jaka połączona jest z jego urzędem, z którego 
jest dumny. Prezes stowarzyszenia „Komensky“ 
wzniósł okrzyk na cześć Naj. Pana, poczem to­
warzystwo śpiewaków czeskich zaintonowało hymn 
ludowy w języku czeskim.

W iedeń  17 września. Król serbski przybył 
tu wczoraj.

W iedeń 17 września. W  nocy udać się ma 
Cesarz i król hiszpański z wielką świtą na polo­
wanie do Neubergu, a następnie na manewra ka~ 
waleryi do Bruku nad Litawą, zkąd we środę po­
wrócić mają do Wiednia.

W iedeń  17 września. Po południu odbył się 
w Burgu obiad galowy, na którym byli król serb­
ski i król hiszpański wraz z świtami, poseł serb­
ski, poseł hiszpański, ministrowie i jenerałowie.

W iedeń 17 września. Ambasador francuski 
Foucher Careil przybył tu wczoraj wieczór, i udał 
się do ministra spraw zagranicznych, gdzie zaba­
wił pół godziny.

B u d apeszt 17 września. Do Ungar. Post pi­
szą z Zagrzebia: Rozdrażnienie na Pograniczu 
powoli ustało. Między wielu aresztowanymi jest 
także znany agitator Kemicz.

B u d apeszt 17go września. Urządzona przez 
dzienniki uroczystość na rzecz dotkniętych kata­
strofą na Ischii, wypadła świetnie mimo niepogody,

K o sz y c e  17 września. Wczoraj powstało 
w cyrku Suhra z powodu fałszywego^ alarmu wiel­
kie zamieszanie, w którem kilka osób śmiertelnie 
uszkodzonych zostało.

Z agrzeb 17 września. Zupełnie spokojnie za­
prowadzone rozporządzenia wyjątkowe mają być 
dziś zniesione.

Breg’encya 17 września. Sejm zamknięty 
został w południe wśród entuzyastycznych okrzy­
ków na cześć N. Pana.

Merseburg) 17 września. Cesarz był po po­
łudniu na uczcie, danej na cześć oficerów zagra­
nicznych, a wieczór przybył na uroczystość, urzą­
dzoną przez sejm prowincyonalny.

M onachium  17 września. Kardynał Howard 
przybył tu na kilka dni i przyjmował tutejszego 
nuneyusza, arcybiskupa, oraz posłów angielskie­
go i francuskiego.

P aryż 17 września. Minister spraw zagrani­
cznych wyjechał wczoraj wieczór na kilkudniowy 
urlop. Ferry  objął tymczasowo ministerstwo spraw 
zagranicznych.

P aryż  17 września. Wczoraj miał prezes mi­
nistrów półgodzinną rozmowę z Waddingtonem, 
który zdawał mu sprawę z rozmowy swej z Tsen- 
giem u Gran villa.

L ondyn  17 września. Times w odpowiedzi 
na artykuł Nordd. Alg. Ztg  p isze: Anglia chce 
żyć z Francyą na dobrej stopie, ale sympatycznie 
jest usposobioną i dla Niemiec. Anglia nie pragnie 
aliansów wojskowych z Francyą ani Niemcami, 
ale obu państwom ofiaruje przyjaźń.

M adryt 17 września. Przewodniczący Izby 
oświadczył, że Sagasta popierać będzie politykę 
gabinetu.

Zofia 17go września. Otworzoną została nad­
zwyczajna s8sya „sobranje*. W  mowie tronowej 
pochwalony jest patryotyzm deputowanych, któ­
rzy zostali powołani do wzięcia pod rozwagę i do 
zatwierdzenia konwencyj kolejowych i kwestyi 
opłacenia rosyjskich kosztów okupacyjnych; wm ó­
wię tej zaznaczono nadto, że jedynym celem rzą­
du będzie zabezpieczenie i niezależność Bułgaryi.

K o p en h a g a  17 września. Gladstone przy­
był tu po południu.

P etersb u rg  17 września. W  Nowomoskow- 
sku zrabowano domy i sklepy żydowskie. W ysła­
no tam Kozaków dla przywrócenia pokoju.

K u r s u . — W ie d e ń  17 września. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 30. — 5a/„ Renta 
papier, nieopodal 93"— Renta srebrna 78 70. —• 
Renta złota 99 80. — 6% Renta złota węgierska
11910. — 4% Renta złota węgierska 87 60.------
Losy z r. 1860 135 —. — Akeye Baakn Ąuutr. 
Węg. 835 — Akeye kredyt. 294 60. — Londyn 
1 20—. — Napoleony 9-49 V3- — Lombardy 15310  
Losy roku 1864 167-75. — Akeye kolei Karola 
Ludwika 294 75. — Akeye kolei Lwowsko -Ozer- 
niowieck. 166 75. — Akeye kolei węg.-półn.-wsch 
156 25. — Obligaeye indemn galicyjs. 98-75 —. 
Losy prent. węgierek. 113 25.— Akeye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 144*50.— Akeye kolei półn.-zaeh. 
anstr. 195-50.— 6°/0 Listy zast. hipot. 102;—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 102-— .— Akeye kolei Siedmiogro. 163 — . 
Marki 58 55. — Ruble 118 —. — Dukaty -5 67 . 
Srebro —■-•— . — Akeye Anglo-Baak —•—.

Usposobienie giełdy: dobre.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k o z c s M ,

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
H m l i ń w  17 września.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................   ■
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y .........................! .............................
20-frankówka .  .................... ....
hnperyał ważny  ...................................
Srebro austryackie za 100 złr.  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 zł r . . . . . . .

L isty  zastawne i  obligi 
jbjl pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie «
y* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . &
w  ii U. n n B n H 0V0. Y

fety zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) I  o
Jisty „ bankn hipot. , . j ^  S  

e j  , t y  dłużne galic. zakł. włość. . ) S g 
-!* listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
2% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10«/
P j “Sty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
D A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
R . v za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
*  “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

« . , .Za tat; banknot, za 100 złr. _w, a. .
3* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

7* r Za ^  lab banknot, za 100 złr. w. a. .
> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot < 

t. ,  , ,za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
A  “8ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 1 0 0  rublil 

“sty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akeye kolejowe i  bankowe.

4k°ys kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* n Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
“osy mja8ta K j-a k o w a .............................................

sy miasta Stanisławowa ...................................

płacą

i fo CL

II

•S

117 75 118 50
1 53 1 63

58 15 58 75
5 61 5 70
9 47 9 55
9 76 9 86

100 — 100
99 60 --

101 102 _
98 50 99 50
89 75 91 —
86 50 87 60
98 75 160 —

101 50 102 50
101 — 103 —
91 — 93 50

100 50 101 50
97 50 98 50

98 _ 100 __

101 _

100 - -

100 -  
99 50.-S

298 — 
166 — 
300 —

18 25 
23 —

żądaj,

102 50

101 50

102 —  

100 50:g
89 — g

295 _  
167 50 
305 —

19 50
24 50

W f ie d e ń  15 wrześ.
Obligi długu państwa.

V, Renta p ap ie ro w a ....................
41/* V, * srebrna ....................
4V« n złota  .....................
4 V,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% n i) I860 „ 500 „
4*/, h „  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 .

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  » „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie • . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
Szląskie _ ............................. „ „
S ty ry js k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7'/, „
Węgierskie . . . . .  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5^‘ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6»i Renta węgierska złota . . . .  
47,j. „ » » (za Ostbahn).

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . , 140 „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

n węgierskie . 200 „
D epositen-B ank ......................20U „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lbrech ta ......................  200 złr, bęzjT
Alfold-Fiume. . . .  200 „

płaoą

78 1 o 
78 55 
99 60 

119 75 
133 
139 
167 75 
166 50 
37

106 50
99 
98 75 

104 25 
104 75 
104 50 
110 -  

104
98 75
99 30 
97 80

138 50 
119 05 
97

108 75

204 
291 75 
290 75 
201 -  

855 -

835 -  
111 -  

145 75 
105 50

168 50

żądają

78 30 
78 70
99 75 

120 25 
133 5' 
39 50 

168 
167 
39 -

99 75 
99 -  

105 25 
105 75
105 50

105 -  
99 -  
99 60 
98 30 

139 
119 20 
97 20

109-75

205 
292 
291 25 
203 
860 -

837 -  
111 25 
146 25 
105 75

78 50 
169 -

-Ges. 525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

złr. 5jiDonau-Dampfsch.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .................... .....
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska.

„■ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stułfiw. .

Listy  zastawne.
6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ « n papier 38 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 V /„  „ ,  złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 '/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

„ „ nowe 37 lat
Bank Hipot. lwów.................

, „ „ Włość. _ „ . . . .
Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

5J/ «/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5yy,, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 

„ E m .  1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
E lż b ie ty ........................... 100

„ Em, 1862 . . 300

5%
VI*6%
57,
57,

5%

n 77
.  67.
.  4 7*7,

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
573 - 574 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* ------- ------- C l a r y ...................................

47, Donau-Dampfsch. . .
42 37 50 38 25

223 75 224 - „ Em. 1870. . . 200 ff II ------- ------- B 105 109 — 110 —
------- ------- .  1872. . . 200 II » ------- ------- Insbrucku.............................. » 20 21 - 21 50

187 50 188 - Salzb.-Tyr. 1870 200 U » ------- ------ Keglewicha . . : . . 
Krakowskie . . .

» 107, 17 oO 18 50
2639 2642 Eperies. Ram. węg. część 300 B » ------- ------- B 10 18 25 18 75

200 - 201 — Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4%* 104 75 105 25 Ofner (miasta B udy). . . B 40 38 — 40 —
294 — 294 25 „ „ wal. austr. , . • » 101 - 101 50 P a l f y ................................... B 42 ------- -------
144 25 144 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5> 106 50 107 50 R u d o l f a .............................. B 107, 20 25 20 60
166 50 167 - „ poż. 14 milion. 1882 • n 105 — 103 — S a lm a ................................... B 42 50 50 51 —
195 5o 196 — „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5* 103 5) 104 — Salzburgskie. . . . . . B 20 22 80 23 20
211 60 212 — Frano. Józefa Em. 1867. 200 B SI 103 30 103 60 St. Genois . . . . . . B 42 48 — 48 25
167 - 167 25 „ Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lud. I  Em..
200 B B 103 25 103 75 Stanisławowskie . . . . B 20 23 50 24 -

162 50 163 — 300 B B 98 £0 99 - - 47,7, Tryesteńskie . . . B 105 126 — 127 50
320 40 320 90 „ H „ 1871 300 B B ------- -------

■ - • • • W a ld s tem a.........................
B 50 64 50 65 -

152 40 162 80 HI „ 1872 300 B 9 ____ _ .— B 21 27 — 27 60
248 50 249 — Koszycko-Oderb. . . . 200 B 9 97 60 97 OH Windischgratza.................

Waluty.
B 21 39 25 39 75

160 — 161 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 94 75 95 25
156 50 157 75 n  „ 1867 300 lu7) “ 98 25 98 75
163 50 164 - HI „ 1868 300 B 9 94 80 95 30 Dukaty w aż n e .................... 5 67 5 69

IV „ 1872 300 B B 93 75 94 25 20 f ra n k ó w k i.................... 9 49 9 50
Nordwestb. austr. . . . 200 B B 102 - - 102 40 Imperyały rosyjskie . . . • s 9 80 9 82

------- — — „ „ Lit. B. . 200 B 9 102 50 103 - Funty szterl. angielskie . . • • 11 98 12 01
118 30 118 75 „ Em.1874 200 B B ------- ____ Liry tureckie złote . . . • • 10 83 18 85
104 50 ___ Rudolfa . . . . . 300 B 9 100 25 100 50 Marki niemieckie za 100 marek , , 58 f 5 50 60
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 B 9 100 25 100 50 Rubel papierowy za 100 . 118 — 118 50
102 50 _ _ „ Em. 1872 . . . 300 B B 100 25 100 50
101 50 102 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
B B

L  3*

121 25 
91 75

121 75 
92 — Lwów 15 wrześ.

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 182 50 183 50 Akcve Banku hip. gal. 200 złr. e • 288 - 293 —
99 - 99 25 Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3‘/ 137 50 137 75 57. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 98 90 99 90
99 - 99 25 1) » 200 złr. 5jś 120 25 120 50 47, „ „ „ n B • • 89 50 90 50

102 — 102 50 Theissb.-Gesell................. B B 101 25 101 75 O /e n » B B 37-letme. 98 90 99 90
100 50 101 - Węg. gal. Łupków. . . 200 B B 93 75 94 - 67. „ Banku hip. gal. • • 101 80 102 80
100 90 101 10 „ - II hm. 200 B 9 92 75 93 25 6% „ „ „ włość. gahe. . 

5°/, Obligi indemn. gal. 5°/0 podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

101 - 102 50
100 - 101 - „ Nordost . . . . 300 9 9 90 75 91 - 98 50 99 50------ ------ „ „ złotem . . 200 9 9 115 50 116 — 101 40 102 50
101 - 102 75 „ Westbahn. . . . 200 B B 99 - 99 50

„ Em. 1874 200 B 9 96 50 ------ Warszawa 15 wrześ. .-ub. kop. rub.|kop.

95 10 95 50 Losy. 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 100 25
98 75 99 — 5$ Donau Reguł. . . . złr. 100 114 25 114 75 kupon . — —.
97 25 97 75 Premiowe Wiedeńskie . „ 100 124 - 124 60 47, Listy likwidacyjne . . — _ 89 —

107 — 108 - „ Węgierskie . . - 100 
fr. 400

112 75 113 25 kupon . _ ... 113— _ _ _ 3yt „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

24 10 24 40
------ ------ . złr. 100 168 75 169 25



CZAS z Wtorku l i  Września 1883.

Informacya dla zwiedz. Kraków
W ydanie 4te. Cena l o  centów.

Jestto  najtańszy, najnowszy, i najpraktyczniejszy 
przewodnik po Krakowie— wyszedł (2038-9-lOj | 

w Księgarni Katolickiej 
Ora W ładysław a M iłkowskiego w  Krakowie |

(uliea św. Anny Nr. 2).

Po ś. p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy o b r a ­
zu  s y m b o lic z n e g o  z  h i ­
s to r y !  a m e r y k a ń s k ie j ,

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyłeczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35ciu portretów 
sławnych ludzi.

Te obrazy są do sprzedania w księ­
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie.

Cena była dotąd 4 z łr., obecnie 
zniżoną jest na 2 złr., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
na rodzinę ś. p. Juliana Horaina, 
ułatwi rozprzedanie tychże.

HIBLlOTEiMA
d z i e ł  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do 

H is to r y !  P o ls k ie j .
Szczegółowy katalog do przejrzenia w| 

kantorze Domu J .  W e u t z l  w K r a ­
k o w i e ,  Rynek Główny, pod Obrazem. I 
Tamże bliższe warunki. (2216 2-3)

A i r i t A f l n i k  kawaler, mogący sie 
I T g l  I M I I I I ■ ■  wykazać chlubnemi 
świadectwami, z główniejszych ogrodów, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Oferty pod lit. A . M . 
poste restante Kraków. $205-2-3)

PAMXA,
licząca 21 lat, zdrow a, silna, pnszukuje posady 
do pomocy gospodyni domu i do dzieci. Umie 
dobrze prasować i obchodzić się z bielizną, szyć
1 zna roboty drutowe i szydełkowe. A dres: f r l .  
V a l e s k a  S c h w e d a ,  H a t i i i o r ,  g r .  f o r -  
s t a d t  p o d  A r .  3 .  (2218-1-2)

Tylko 3 *!r.
300 tnzinów h o b l e r c ó w  w przepysznych tu ­
reckich i szkockich, różnokolorowych wzor.ch,
2 metry dm gie, l 1/, metra szerokie, muszą być 
jakuąjszybciej usumęte i kosztuje sztuka tylko
3  z ł r .  z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego dywaniki przed łóż- 
Uo, para 3 złr. (2133)

Adolf Som merfeld w  Dreźnie.
— I) Poleca się bardzo odprzedającym. | |  —

P rośba  do dostojnej 
Szlachty.

Młody gospodarz wiejski, liczący 26 lat, 
k tóry  wykazać się może 10 letnią czynnością 
w go:pod»rstwie rolniczem i doznał wyższego 
wykształcenia fachowego, a  obecnie zatrudniony 
jest w dominium fabryki cukru w Morawii jako 
urzędnik gospodarczy, wolny od wojska, mówią­
cy po polsku, czesk i i niem iecku, mogący zło 
żyć kau yę do 10,030 iłr .  — poleca swe usługi 
dostojnej Szlachcie i może przyjąć posadę urzę­
dnika gospodarczego albo za złożoną przez niego 
kaucyą alb > za % czystego dochodu dotyczące­
go majątku. Łaskawe oferty pod adresem: J .  
fflaconrek krat IVrbnaischer Okono- 
miebeamte iii Hoileschaii. (2217-1-2)

Czarne garnitury mebli
w stylu Ludtvika X IV .,

K R E D E N S A  DĘBOWE!
w stylu renesans, (1829-7-) 

bardzo wytworne, wyrobu miejscowego, równające I 
się n a j l e p s z y m  wyrobom paryskim — są do I 

sprzedania w zakładzie stolarskim

Ludwika S t a s i ń s k i e g o  w Krakowie,]
Plac Szczepański Nr. 9, I. piętro.

M O D E L E  P A R Y S K I E .

m a g a z y n  m ó d

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w  Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,

poleca
wielki wybór najnow. kapeluszy  
dam skich, piór s trusich  i fan ta ­
zyjnych o raz  kwiatów paryskich

po bardzo przystępnych cenach. 
Magazyn poleca również własną pracownią 
sukien i okryć damskich pod Kierunkiem 
pierwszorzędnych specyalistek zostającą i 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące. (2187-8-12;

T ' a i s s i H V d  a i a a o m

Mazi z oleju gazowego
po przystępnej cenie poszukuje się do ku­
pna. Oferty za wagonowych 44 beczek 
(beczek naftowych) opłatnie do stacyi kole­
jowej uprasza się nadesłać do Rudolfa 
M ośise  w Wrocławiu, pod lit. 
* .  9 0 8 .  (2141-1-2)

SKŁAD BRONI
pod godłem (2097-10-14,

D I M A
w Krakowie, ul. S ław kow ska  Nr. 7,
sprzedaje liro i i  palną do polowania, w ła­
snej obrony, pokojową i t: d. Sfaboje
próżne oraz gotowe wszelkich systemów i inne 
przedmioty w obrąb myślistwa i własnej obrony 

|wchodzące. Towar dobry, c e n y  p r z y s t ę p n e .

D ywany " e r -
D y w a n y  p r a w d z iw e  turę-1  

c k ie ,  1
|D y w a n y  s t r z y ż o n e  s a lo -  

i  n o w e ,
[D y w a n y  n a  p o k r y c ie  ca>
| łych pokoi,
[Dywany k o k o s o w e  na| 
—  schody,
Dywaniki w różnej wiel- 

kości,
I znajdują się w znacznym wyborzel 

w handlu (2153-2-8)

Ant. Czernego w Krakowie,)
Rynek, linia A . B.

W Warszawie,
ul. Solna L . 18.

[Biuro realizacyi dokumentów pienięż­
nych L. Grużewskiego.

! Sprawy sądowe we wszystkich instancyach Ce 
sarstwa i Królestwa prowadzi własnym kosztem. 
Inkassuje weksle, rewersy i rachunki kupieckie. 
Bliższa wiadomość przez korespondencyę lub u 
lir. adwokata ł blainowicr.it w Krako­
wie, Mały Hynek Ł. 1 — a w Wiedniu 
u lir. adwokata Zakrzewskiego, Sin- I 
g-erstrasse Ł. J. (2169 3-3) |

0. k. uprzyivilejowana

g a l i c y j s k a  fa b ry k a  p o i c s d w
R u d o lfa  F u c h s a

poleeaswój Skład gotowych Powozowi 
.najświeższych kształtów, przy ulicy Staro- 
wiśluej, pod Nr. 16 w Krakowie, po 
naipłzystępMiejsiyeli cenach.

(2075 6-6)

Efendim boyrinis bizim dukani-1 j  
m isbakiorsin is! I 

Bi wal lah!  
Mehemed Emin Efendi 

i Ibrahim Efendi Mardili
z Mniejszej Azyi, 

te K rakow ie  p r z y  ul. F lo rya ń sk ie j 
p o d  N r. 2 2 ,

mają zaszczyt zawiadomić Szanow. Publi­
czność, że otworzyli handel wszelkich ro­
dzajów owoców południowych 
1 orzechów Kokosowych, nie­
mniej wschodnich łakoci, jak: 
rakat-lukum (chleb sułtański), sudżuk, dol- 
czecy i t. p. Ceny bardzo tanie. Sprzedaż 
burtowna i częściowa. 0  łaskawe względy 
upraszają powyżsi. (2200-6-6)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel S o h n e ^
$  nadw. d o s t a w ^ ^ p ^ ^ces. król. i nadw. dostaw.

k a k a o
bez tłnszczn,

fabryki: w Schónfeld,
Lobositz, Lablanie,

Wiednia
polecają swe u-^. -  . 
znane w y b o r . /^  v y  
w yroby:

' c u k i e r k i ,
O W O C E  

cohrzone;,
c z o k o l a d ę ,

(399-4-) kompoty.

Skład w W iednia, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Linza, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo _  
14; Berlinie, Friedrstr. ; Eger, Am Platz. Do ■  
nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak. p

Kawa surowa
po najtańszych cenach w workach po 4s/4 kilo 
rzeczywistej objętości (nie b ru tto  3 kilo zam iast 
netto) opłatnie i z opakowaniem za pobraniem 

pocztowym.
Kio, najlep. gatunek, mocna. . . . złr.
Domingo, bardzo smaczna. . . .  „
Danton, bardzo mocna, piękna. . . „
Jawa, zielonkowata, delikat., mocna „
Cuba, ciemno zielona, delikatna . . „
Jawa IM, złoto-żółta, b. delikatna . „
Jawa I, złotożółta, najlepsza . . .  „
Perłowa Docca, dobra, spora . „
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet.. „
Ceylon perł. najwyborniejsza . . »
Renado najsmaczniejsza............................„
Mocca prawdz. arab. najaromatycz. . „

Kawa palona
szczelnie zapakowana w woreczkach po 4 */. 

netto.
H a i u b u i - s k a ,  mieszana moe delikat. złr. 5'25 
W i e d e ń s k a ,  " „ „ b. „ „ 6‘—
Nie trzeba się dać zbałamucić cokolwiek mższemi 
cenami, ze strony konkurencyjnej, gdyż i towar 
wtenczas jest w mniejszej ilości. Próby dla poró­
wnania opłatnie. (1880 6-13;
Rob*- H.ap-herr, Hamburg-. 

Sława mojej firmy ręczy za sumienną obsługę.

Czcionkami Drukarni „Czasu.8

3-25
3-60
3-75
4-10 
4-45 
4-20 
4-60
4-75
5-30 
5-40 
5-85 
645

kilo

OBRAZKÓW
Najświętszej Maryi Panny cudownej

filii Plasku
(olejodruki) po cenie 1 złr.,

(1771-17-;

dostać można w zakrystyl XX. Karmelitów, oraz w handlu 
pp. Kutrzeby I Hurczyńskiego w głównym Rynku,

naprzeciw wieży ratuszowej.
W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć medalików 
z wizerunkiem X. Maryi cudownej na Piasku.

Dochód p rzeznaczony  na  koszta  koronacyi, k tóra  odbę­
dzie się  w dniu 8 w rześn ia  1883 r.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
I również w i e d e ń s k i e j  Z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

| w  a p t e c e  „ p o d  € ł w i a a d ą “

histiitep l i s m is te p
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(1046-22-)

Dr. W. Jaroszyński
ordynować będzie, jak w latach po­
przednich, od dnia 1 września b. r 

I w  H e r a i i .  (1 2 7 7 -k m o )

5 0 0  d u k a t o w i
zapłacę temu, kogo po użyciu

K0THEGÓ WODY NA ZĘBY
(flaszeczka 35 ct.) kiedykolwiek znowu zę­
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie. 
J O H .  O E O R f i E  H O T H E ,  emer. dostawca | 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe.
Do nabycia we wszystkich aptekach I han­
dlach w Galicyi. (1839 7-)

Mój smaczny

destylat roślinny
leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo za­
starzałe cierpienia żołądka, trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów 
i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa może 

j  każdy przejrzeć. ‘ (2122-21-26)
C. Tetln, dawn. II. Dayman, 

aptekarz w Inzersdorf-Wiedniu.

j Soli tera z głową
usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi i bez 
bólów środek z apteki Ci. T e t l a  w I n z e r s -  

1 d o r f - W i e d n i u ,  dawn. I I .  H a y m a n .

Dlaczego ludzie kąpią się  w zimie tak 
rzadko? Bo dotychczas nie było żadnego  

praktyczn. przyrządu kąpielowego!
Kto sobie kupi taki stołek kąpielowy 
do ogrzania Weyla, może się bez ko­
sztów zupełnie wygodnie codzień cie­

pło kąpać.
Do ciepłej kąpieli 30° R. należy tylko 

5 kubłów wody i '/, kilo węgli.
Cena z opłatną przesyłką do każdej s ta ­

cyi kolejowej 35 złr.
I . .  W e y l ,  w łaśc ic ie l c. k. przywil. 

w Wiedniu, III, Landstr., Hauptstr. 109.
Wanny, przyrządy natryskowe, 

klosety, lodownie i ckłodniki na 
piwo dla restauratorów są zawsze goto­
we. Obszerne iilustrowane cenniki darmo 
i opłatnie. (2138-1-10;

Unikać fałszerstw  wymagać podpis : K. K K lŁ Ł O il.
Wszelki produkt z powierzchowności podoimy do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR I N D I E N  G R I L L O N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK P.OZWALNIAJĄCYG11 

P rzeciw  Z A T W A R D Z E N 10M , HEM OROIDOM , UDERZENIOM  DO 
GŁOW Y, ŻÓŁCI, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- 

TRY CZN Y M  C IE R PIE N IO M  ŻO ŁĄDK A I K ISZE K . 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. G RIL LO N,  ap t. — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

C. k. wył. nprzyw cechowane, pewne od ognia,

przyrządy do mierzenia i kontrolowania nafty,
stągwie, konewki, pompy itp. na olej i naf­
tę w uznanem bardzo trwałem wykonania po bardzo 

przystępnych cenach; następnie patentowe 
emmerickskie

kulista P IE C Y K I do palenia kawy
najnowszej bardzo praktycznej konstrukcyi do palenia kawy, ka­
kao, słodu, żyta, jak  również przetworów kawy wszelkiego rodzaju, 
sitka do ochładzania kawy, młynki do kawy, ko­
rzeni, gorczycy, maku i t. d. poleca (1858-3-

dolt. Sclimldfs Haelifolg’er
w  W iedn iu , / . ,  K O llnerhofyasse 3.

C e n n i k i  na z a d a n i e  o p ł a t n i e .

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMRULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.

Jedyny  k tórego w prow adzenie  do C esarstw a R ossyj- 
skiego zostało  upow ażnione przez K om itet L ekarsk i 

w  P e te rsb u rg u .

P h ilad e lp h ia  1876

Nie należy uważać 
z a  P R A W D Z I W Y  
PAPI ER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst- 
aptekach

SKŁAD GŁÓWNY
2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a
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W do wa
probostwie lub we dworze. Listy pod liter. 
A. B. poste restante K r a k ó w .  (2211-2-3)

Mieszkania
składające się z 4ch pokoi i kuchni, i t  
2ch pokoi z kuchnią, oraz kawaler­
skie mieszkania są do wynajęcia, 
od Igo października w frontowym pałacu, 
przy ul. L u b i c z  pod Nr. 25. (2106-3-3)

!! Brzoskwinie!!
rozsyła pocztą za zaliczką w 5 -kilowych 
koszach opłatnie bez kosztów: (2201-3-3) 
królewskie (peche royal) . . . złr. 2-50
ogrodowe istry jskie..........................„ 1 - 8 0
winogrona najlepsze, kurac.

lub stołowe..............................   1‘80
Antoni Paparottl w Tryeście.

wm* i i A M P Y .
( s ło w n y  s k ł a d  przy rogu ulic S z e w s k ie j  i J a g ie l lo ń s k ie j  

1 oraz l i l i e  przy ul. G łrod zk iej L. 38 i F lo r y a ń s k ie j  L. 15

firmy K. Okoń w Krakowie
zaopatrzone zostały w wielki i rozliczny wybór pięknych la m p  salono­
wych, ż y r a n d o li ,  ś w ie c z n ik ó w , k in k ie tó w , a m p li itp.

z fabryk wiedeńskich, berlińskich i francuskich. 
igggjT* M A P T E  tylko w najlepszych gatunkach z własnej kopalni 

oraz ̂ amerykańską poleca Szan. Publiczności.
Zamówienia zamiejscowe z akuratnością i bezzwłocznie załatwia-

Ceny najtańsze. (2183-3-6)

C. k. nprzyw.

fabryka pieców regulacyjnych do napełniania,
wentylacyjnych i ognisk oszczędnych 

p . f . Józef Viktoria
w W i e d n i u ,  IV. ,  G- rosse  N e u g a s s e  Nr.  3 5 ,

poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z 
długotr walem paleniem , z grunow nem  wy potrzebowaniem mate- 
ryału opałowego, przyjemnem ciepłem, bardzo taniem opalaniem, 
tudzież wygodnem regulowaniem p eca. — Także

piece kuchenne,
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Gritlarda pie­
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są w 
wielkim wyborze na składzie got..we. (1865-5-15)

C. nnil.i darmo i opłatnie.__________

V 9 M , i j r i  Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna pleć. Nawet mniej pię-
.■ d t i a l i t j .  knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy

bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezaćhowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego len -  
giela poleconego przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefłuch w Londynie 
Kaspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz Dra Łenglela 

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. T50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J . Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (1726-40-)
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ORFI:VRER!E S B  CHRISTOFLE,
Znak fabryczny.

słynne w świfcie, mocno posreb rzane  i pozłacane towary metalowe.
J ed yn e  zastępstw o  p ra w d z iw eg o  sreb ra .

Wyroby w Parjżu i Karlsruhe.
I*ler»s*e odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 
posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 

zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.
Kompletny serwis,

12 łyżek . . . .
12 w idelców . . .
12 noży . . . .
12 łyżeczek . . .
12 widelc. do wet. 
12 łyżek „ „
12 noży „ „

1 chochla

17-—
9-—

1 5 - -
15’-
1 5 - -

530

złr. 3-20 
,  4-20

m ianow icie :
1 serwis do sa łaty  
I r  » ryb • •
1 w kład  n. o c e t i  oh w. 
1 szczypcz. d. cukru  
1 w idelec . . . .  
4 podstaw , d. flaszek

3-50
3-50
3-50
5-50
7-25
7-50

zjr. 6‘—
; 9 -

15-— 
1-75 
1-50 
8-50

kosztuje złr. 190' - 
zatem wypada na każdy

złr. 17-— 1 chochelka . .
17 — 1 łyżka do jarzyn .

1 „ „ kompot.
1 „ „ sosów .
1 łyż. d. pos. cukru
1 musztardniczka .
2 podwój, solniczki
1 serwis do krajania

Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr. 
rok 60 złr. straty  odsetek, czem w przeciągu 3 la t pokryć można wydatek za serwis Or- 
feorerie Christolle, który trwa jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może 
być na nowo posrebrzony.

C H R IS T O F IjE  &  C ie., w Wiedniu, Opernring 5.
Nasze wyroby mają powyższy „znak fabryczny44 i całą nazwę Christolle. 

Iilustrowane cenniki n ażąd an ie  darmo. O B F  Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed 
miotów metalowych. Do nabycia po cenach Fabrycznych w Krakowie

naszego reprezentanta Alfreda Biasiona. (772 9-12)
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Eggera iZCZEOÓLUOŚCI!
Przeciw  kurczowi żo łądk a  i z łem u trawieniu.

C n n a i 'Q  n o c ł u l U i  C ftH n U fO  wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą być 
c y y c i d  | j H d l J I I \ l  O U U U IJ O , Wielce skutecznie używane przeciw paleniu w żo­
łądku , zgęszczeniu i osłabieniu w kiszkach, wole, błędnicy, są one środkiem zapobiegaw­
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te  szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjemny 

smak, odświeżający i orzeźwiający oddech. Pudełko oryginalne 30 cnt.
F n n o p a  n o c ł u l l f i  n i p r c i n u i p  na kas?e,1’ chrypkę, zaflegmienie i wszelkie ro- 
c y y c i d  J J e lo l J lM  jj lO I  O l U n C  dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te  są szczęśli- 
wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru , działają uśmierzająco, żwilgotnia- 
jąco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego kwasu żołądkow.

Pudełko oryginalne z opisem użycia po 35, 50 cnt. i 1 *łr. (1669-21-)

Eggera cukierki z roślin mchowych hen) zrobione z najdelikatniej­
szych pierwiastków, działają zwilgotniająco i uśmierzająco, mają bardzo przyjemny smak 
owocowy. Zapobiegają główhio wysychaniu przyrządów do oddychania. Mówcy, sędzio­
wie, urtyści drainatyczni, nauczyciele, wogóle osoby, które wskutek powołania 
swego mają wiele mówić, powinni używać tych cukierków uznanych jak o  dobre. Mimo do­
broci i gustownego zewnętrza dla każdego przystępne. Pudełko oryginalne 15 cnt.

W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re­
dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, —  następnie wszystkie większe apteki w Galicyi.

Zakład g a z o w y  w K rak ow ie .
Wskutek z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n  g a z u ,  zwracamy u- 

wagę Szan. Publiczności, że gaz obecnie jest

najtańszym materyałem
do oświetlania, ogrzewania, gotowania

i Innych celów technicznych.
Pragnąć ułatwić Szan. Konsumentom zaprowadzenie gazu, uskutecz­

niamy urządzenia po niskich lecz stałych cenach, które każdego czasu 
w biurze Zakładu gazowego przejrzane być mogą; także jeskśmy go­
towi za stosownem miesięcznem wynagrodzeniem odpowiednie zaprowa­
dzić urządzenie włącznie z gazomierzem, jednak z wyłączeniem lampi 

Ina własny nasz koszt, w którymto wypadku też urządzenia zostają wła­
snością Zakładu gazowego.

Zastosowanie gazu do gotowania i ogrzewania mieszkań, z powodu 
nadzwyczajnej taniości i praktycznośei w używaniu, bardzo prędko " 
Krakowie upowszechniło się, na dowód czego wiele zaświadczeń w biu­
rze Pyrekcyi Zakładu gazowego przejrzane być może.

Cenniki i rysunki różnych aparatów i urządzeń, oraz bliższe infor 
maeye każdego czasu w Dyrekcyi Zakładu gazowego otrzymać m o ż n a

(1774-12-12)
Waa r z s u l  K a k l a d u .  g r a z o w e g r o

K O N R A D  V O S S .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJcociński,


